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Dzisiaj godi. 10-ta racie wiec protestufący w salach „So­
koła i Tc w. Pedagogicznego, iiech ium ą sią wszy­
scy cl, jstcrym droga polskość naszycft kresówS

Rządem
Wscli. ‘Marspcfską

Co leź robi?

Za dwa dni t,i, 19 bni., zbierze się Sejm na pierw 
sze po ferjach letnich posiedzenie, na którem —  we­
nie oficjalnej zapowiedzi —  przedłoży rząd p. No­
waka na pierwszym punkcie porządku dziennego 
wniosek nagły ustawy o samorządzie wojewódzkim 
dla Wscli. Małopolski.

Dyspozycje psychologiczne, z jakiem? rząd do 
przedłożenia i motywacji teg.o projektu a Sejm do 
wy słuchania go i decydowania o nim przystąpi, nie 
wróżą prtTjektowi temu jakiegokolwiek powodzenia. 
Nip bez dużego zadośćuczynienia juz dzisiaj stwier­
dzić wypada, żc o niepowodzeniu tego projektu, za­
nim stal się przcdmio/Jin obrad Sejmu, rozstrzygnie 
a raczej rozstrzygnęła (obok oczy-wiście nieszczęśli­
wej osnowy jego) przedewszystkiem postawa społe 
czenstwa małopolskiego, w  szczególności lwowskie­
go, w tym przypadku najbardziej miarodajnego 
„eksperta".

Od pierwszej zaraz chwili opublikowania tego 
projektu przez nasze pismo, postawa społeczeństwa 
byka jasna, zwięzła i twarda: nie. Dodać jeszcze nale 
ży, że stanowisko takie zajęła nietylko narodowa 
opjjfa Lwowa ale także —  choć w  pośredniej for­
mie —  wszystkie odcienie polityc/nes tutejszego 
społeczeństwa a więc i socjaliści, którzy wyraźnie 
w organie swym oświadczyli, ze bynajmniej projektu 
rządowego nie wpierają i ludowcy, którzy zno- 

wuż obrali charakterystyczną taktykę ignorowania 
tego prujektu.

Stanowcza zatem postawa społeczeństwa, w y ­
rażająca się zarówno w prasie jak i na poważnych 
zebraniach obywatelskich’, (z których dzisiejsze bę­
dzie niewątpliwie najrozglośniejszem i najdonio- 

ślejszem) nietylko poinformowała rząd i Sejm o na­
strojach i stosunku obvwateli państw a do pomysłu 
p. Dobrzyńskiego, nietylko zmusiła rząu do zasta­
nowieniu się nad osnową tego pomysłu, ale w ięcz 
zadecydowała o jego łosie, Rząd wie już dzisiaj' bar­
dzo dobrze, że proiekt ten jest nierealny, gdyż nawet 
Pi zeforśowany cuciem jakimś w  Sejmie, r.ie zostame 
przyjęty przez ludność, która go nie chce.

Zanim zatem dostał się na porządek obrad Sej­
mu, projekt p. Dobrzyńskiego został już pogrzebany. 
Zrozumiał to dobrze p. Nowak i zatrąbi* do odwrotu. 
Wczoraj na tern miejscu omówiono już wyczerpują­
co prawdopodobieństwo tego odwrotu. Dzisiaj zare­
jestrować nam wypada' nowe sygnały do zwinięcia 
rządowej chorągiewki.

P. Nowak mianowicie za pośrednictwem PAT. 
oświadczył wczoraj w  pismach, że tekst projektu, 
podany przed 12 dniami w naszem piśmie, jest „nie­
ścisły". Rzecz to wysoce znamienna, że powyższe 
oświadczenie rządowe ukazało sit' w dwanaście dni' 
po opublikowaniu przez nas projektu. Dlaczego rząd 
natychmiast nie złożył wczorajszego swego oświad­
czenia w  tak doniosłej sprawie? A następnie, co mn 
oznaczać słowo ,,;nieścisły“ ? Wszak może ono doty­
czyć szczegółów zgoła nieistotnych w projekcie, na­
wet... przecinków i średników. A może tych 12 dni 
było potrzebnych rządowi, aby poinformować ^ię o 
reakcji społeczeństwa na ogłoszony projekt? Poin­
formowawszy się zaś o niej, może rząd przejerowa 
dzit zasadnicze modyfikacje w  projekcie, który w  no­
wej swej postaci może istotnie jest niezgodny z 
ogłoszonym przez nas w dn. 5 bm. Zarzut „nieści­
słości" nie do nas w takim razie by się odnosił. 
Oświadczamy zresztą, że tekst ogłoszonego przez 
nas projektu otrzymaliśmy z najpoważniejszej i 
najwiarygodniejszej strony i nie może ulegać wątpli-

Paryż. (A W ) Nadeszła tu w ostatnich dniach no­
tą polskiego ministra spraw zewnertznych, w  której 
nros' nn ententę o udzielenie Polsce pozwolenia na 
przeprowadzenie wyborów ewentualnie nawet pod 
kontrolą państw* zachodnich.

Wiedeń, (A W ) „Wiener Morgenzeitung' donosi z 
Paryża, że Rada Najwyższa nie wzięła poo. obrady 
przedłożonego jej przez rząd polski projeittu autonc 
mji Galicji Wschodniej.

Cbrady Poincare’£o z Louchere’m,
Paryż. (A W ) „Journal Iudustrienne* donosi, że 

spotkaniu Poincare‘go z L.ć>iicher‘eni, b. ministrem 
dla odbudowy w 'gabinecie Brianda przypisują tu wiej 
kie znaczenie. Loucher wstąpi prawdopodobnie do ga

bmetti Poincarego, w którym nastąpią jeszcze liczni 
zmiany. Będzie to dowodem, że komisja reparacyjn-' 
stała się już niepopularną.

Lloyd Geor<*e qie jedzię do Genewy,
Londyn (AW ) Wbrev/( doniesieniu Reutera roze 

szła się tu pogłoska, że zapowiedziany na środę przy 
jazd Lloyd Gcorge‘a do Genewy na posiedzenie Ligi 
Narodów nie został ostatecznie postanowiony. Lloyi.

wości, że jest to a w każdym razie był 
rządowym.

projektem

Jednym ze sygnałów ao odwrotu jest także w i­
doczne zaaferowanie i przygnębienie organu krako­
wskiego p. Nowaka, który obawia się, że „rząć cac­
kają i w  Sejmie iwkomisjach ciężkie walki a utwo­
rzenie większości sejmowej, któraoy projekt poparła 
i posądzeń o zdradę (sic!!) się nie ulękła, z Pewno­
ścią nie urzyjdzie ła tw o * .

Mimo tych odwrotowych zapowiedzi, liczyć się 
jednak musimy z tem, że rząd, aby uniknąć śmiesznej 
kompromitacji i ,.ut aliqnid fecisse cideatiir'1 z nro- 
jektem swym na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
wystąpi. Nie przyczyni się to z pewnością do pod 
niesienia jego „autorytetu" („rząd z autorytetem! ) 
a posłowie nie będą. mieli trudnego zadania w wy t 
perswadowaniu p. Nowakowi sugestji, czerpanej z 
enkaenowych redakcji krakowskich. Proiekt zatem 
w najlepszym razie przyjdzie do komisyjnego ba­
dania i tam — ;ak trafnie przypuszcza dowcipniś z 
żydowskiego organu — doczeka się „Pogrzebu pier­
wszej klasy".

Przypuszczen ie to jest tein prawdopodobniejsze 
że rządowi —  w  ostatrnej chwili —  wypadły z  rąk 
najpoważniejsze — zdaniem jego — argumenty, któ­
rymi dotychczas stale starał się zarówno przed spo­
łeczeństwem Jek ? przed Sejmem usprawiedliwić for­
sowanie statutu autonumiczuego dla Wscli. Mało­
polski mianowicie: stanowisko mocarstw zachodnich 

w  sprawie" Wschi Małopolski. Jak już donosiliśmy 
w  swoirn czasie, p. Aszkenazy na sierpniowem ze­
braniu „ekspertów" w Warszawie usilnie sugerował 
obecnym groźbę konsekwencji, jakie zagranicą nociy 
guęfoby za sobą dla Polski nieobdarzenie Wsch. Ma­
łopolski statutem P- Dobrzyńskiego. Cytował ,nofy, 
„demarche‘y  mocarstw w  sprawne" Wsch. Małopol­
ski. Z datami, ze szczegółami.. Czynił to z tem wię- 
kszern namaszczeniem, jako, żc nikt z obecnych 
ekspertów nie zadał mu niegrzecznego pytania, z 
czyjego to natchnienia płynęły do Warszawy owe 
..noty" mocarstw, czy aby* te natchnienia są w isto­
cie tak bardzo oryginalnym wytworem troski Do- 
wning Street i 0 «a i d* Orsay o Wsch. Małopulskę, 
czy aby noty te nie mają swych źródeł w  tych sa­
mych inspiracjach, jakich wynikiem był ongiś projekt 
P. łlymansa w  sprawie kantonizatii Wileńszcz/zny.

Gerrge ma zaczekać na informacje Balfoura, a także 
położenie międzynarodowe wymaga jego pobytu \. 
Anglji

Dzisiaj te „argumenty" wobec niedająoej się nie­
stety ukryć rzeczywistości —  przestały istnieć. An- 
glja mimo dziwnie skwapliwych (ciągle zresztą je­
szcze powtarzanych) zapowiedz belwederskiego 
„Kurjera Porannego" „sprawy" Wsch. Małopolski w  
Genewie nie poruszyła. Delegat Kanady na razie ja­
koś także się nie kwapi... Organ krakowski (najlepiej 
chyba o tem poinformowany) donosi zaś, że ,.z. po 
selstw naszych zagranicznych nńdeszfy relacje doty­
czące prawdopodobnego zachowania się odnośnych 
rzjądów koalicyjnych*' i żt „jest pewne, iż stan rze­
czy za granicą nie.,jest zły". My nadto wiemy, że 
swoje całkowite desmteressement w  sprawie wybo- 
rządi angielski zgłosił już w naszem min, spr zagr. 
rów we Wsch. Małopolsce.

Odpadnięcie tych szkopułów „międzynarodo­
wych" notujemy jedynnyze względów formalnych, 
gdyż n.epokoją one faktycznie tylko bardzo nieliczne 
grono Polaków' a oprócz  nich wszystkich żydów w  
Polsce i partie P. Petmszewypza. Żreszto nikt tych 
szkopułów w  Polsce nie posiada. Nietylko dlatego że 
stan faktyczny wy klucza w rozumieniu i odczuciu 
społeczeństwa polskiego możliwość „uniiędzynarodo 
wierna" „sprawy1* Wsch. Małopolski ale także i dla­
tego, że pod względem formalno-prawnym nic mo­
że tu być żadnych wątpliwości. Wszak wszystkim 
obznajomionym ze stroną formalno-prawną tej kwe­
stii wiadomo, że mocarstwa zachodnie w. f . 1920 w 
okres:e inwazji bolszewickiej oficjalnie przelały na 
Polskę prawo potozinnienia się z Rosją co do za­
warcia pokoju tj„ ustalenia granic między sobą. Trak 
tar ryski zaś stwierdził chyba ponad wszelką wąt­
pliwość prawno-formalną przynależność Wsc. Mało­
polski do Rzeczypospolitej. Jakże zatem możemy żą­
dać od mocarstw uznania traktatu ryskiego, skoro 
sami go nie uznajemy, stawiając część terytorium 
przyznana nam przez ten traktat, ustawicznie pod 
znakiem „międzynarodowego" zapytania?

Mamy obecnie nadzieję, że wobec relacji zagra­
nicznych i rząd pozwoli sobie (przynajmniej w swej 
nie-enkaenowei części) wyperswadować ow t „mię­
dzynarodowe" obawy a społeczeństwo w  tej niepo­
jętej dla przyszłych pokoleń walce z własnym rzą­
dem o Wsch. Małopolskę, wyjdzie ostatecznie zw y­
cięsko.

Józtf Rudnicki

/
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Warszawa. (Tei. wł.) 16. IX. Adolf Nowaczyński 
iw wczorajszej wieczornej „Rzeczypospolitej11 omawia 
pobyt Naczelnika Pańslwa wr Sinai i zwraca uwagę, 
że na bankietowym niebie sa jednak chmurki. Dowo­
dem tego są depesze belwederskiego „Kurjera P o ­
rannego11, w których jest powiedziane; „obecnie to­
czą się. ważne narady pomiędzy wojskowymi delega­
tami Polski i Rumunii11, albo „utrzymuje się tuta. 
przekonanie, że Mała Ententa według koncepcji Be­
nesza doznała osłabienia, że naturalne zbliżenie 'pol­
sko - rumuńskie nabiera charakteru doniosłego w  na 
stępsrwie sojuszu'1. Zatem osłabienie M. Ententy. — 
Wszystko to należy brać pod uwagę, aby nie być za­
skoczonym nową sytuacją. Są to bowiem znamienne 
symptomaty.

Slnaja, (P A T ) Obiad galowy na cześć marszał­
ka Piłsudskiego zgromadzi) u stołu biesiadnego rodzi 
nę królewską, marszałka Piłsudskiego wraz ze świ­
tą, wszystkich członków rządu oraz cały dwór. Mar­
szałek Piłsudski zajął miejsce po prawej stronie kró­
lowej, po lewej książę następca tronu. Król usiadł na 
wprost marszałku • Piłsudskiego, po lewej strome 
króla księżna Helena małżonka następcy tronu, po 
prawej stronie księżniczka Irena grecka, siostra jisię 
żny Heleny. Dalej na lewo zasiadł minister Naruto- 
wic, zaś na prawo książę Mikołaj. Król Ferdynand 
wzniósł toast na cześć marszałka Piłsudskiego, który 
na ten toast odpowiedział. Następnie odbyło się Cer­
cie, podczas którego rodzma królewska bardzo n- 
przejmie rozmawiała z członkami poselstwa polskie 
go. Przyjęcie przeciągnęło się do północy w atmo­
sferze bardzo serdecznej.

Slnaja. (PA T ) Dziś o godzinie 13 Marszałek dwo­
ru oraz minister królewski wydal w  pałacu królem - 
skim śniadanie dla świty Marszałka Piłsudskiego. — 
Marszalek dworu wzniósł w  czasie śniadania .toast 
na cześć gości, których nobyt pozostawi po sobie nii 
zatarte wspomnienia w Rumunji. Marszałek zakoń­
czył swoją mowę po polsku, słowami: do widzenia. 
W  odpowiedzi p. minister Targowski podziękował za 
gościnność i zaznaczył, że wizyta- Marszałka Piłsud 
skiego w Sinaja będzie dla Polski wydarzeniem bu- 
dzecąm uczucie wdzięczności. Wzniósł zdrowie na 
cześć marszałka dworu i powtórzył jego słowa: Do 
widzenia. Po wypowiedzeniu tych słów zebrani za­
wołali: W  Warszawie.

NOM ELA DO USTAWY O OCHRONIF 
LOKATORÓW

Warszawa. (Teł wł.) 16 września w  bieżącej 
sesji sejmowej na porządek dzienny obrad wniesiona 
zostanie nowela do ustawy o ochronie Ikatorów.

Prawnika nomisja sejmowa przewiduje, że no­
wa usi.iwa ze względu i akonieczność utworzenia 
komisji komorniczej dla ustalenia wysokości komor­
nego lokatorów nie będzie mogła wejść w  życie 
wcześniej niż l stycznia 1923 r. Wubec tego część ta 
zawiera „Postanowienia przejściowe, które będą 
obowiązywały od 1 października do 1 grudnia I92z r.

GROŹBA STRAJKU W  ZAGŁĘBIU 

DĄBROWSKIE*!.

Warszawa, fjłeL wł.) 16 września. Między ro- 
butnikami w  zagłębiu Dobrowskiem a przemysło­
wcami wybuchł zatarg na tle żądań robotników w 
sprawie pomocy naukowej dla dzieci. Onegdaj za­
częły się w  tej sprawie pertraktacje w  Warszawie, 
w  których wziął udział delegat ministerstwa handlu 
i przemysłu. Pertraktacje te nie dały jeanak żadnego 
rezultatu. Postanowiono, je kontynuować w  DGiro-' 
wie. O ileby nie doszło do porozumienia robotnicy 
grożą strajkiem.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W  
GDAŃSKU.

Gdańsk. (Tel. w ł )  16 września. Robotnicy por­
towi postanowili strajk z powoau nieuwzględnienia 
ich żadań o podwyżkę wynagrodzenia za dzienną 
pracę. Dotychczasowa płaca przeciętnie wynosiła 
650 marek niemieckich dziennie. Robotnicy żądają 
1300

Pracodawcy aają według normy w Hanburgu 
730 marek niemieckich. Robotnicy propozycję pra­
codawców odrzucili i rozpoczęli strajk.

ZAMIESZANIE WŚRĆD ŻVDÓW

Warszawa. (Tel. wł.) 16 września. Z okazji u- 
Mmrzerea się bloku mniejszości, panine w  obozie 
żydowskim zamieszanie. „Nasz Kurjer“ skarży się, 
że z kresów nadchodzą żądania tamtejszych żydów, 
by ich nie gubiono szalonym projektem bloku, któ­
ry popsuje przez; to lepsze stosunki między Polaka­
mi a żydami. Między ortodoksami warszawskimi 
pokutuje przekonanie, że żaden żyd nie będzie gło­
sował na listę bloku. Przeciwko blokowi występuje 
gazeta „Judische Tribuire" oraz organ ortodoksów 
„Jud“ . Przeciwko blokowi występują, również or­
todoksi małopolscy.

H E M  W Y P O R T E M t w wspaniałym dramane*
wkrótce w  M im ie  L e w .  4i5o

W A L K Ę  B I A Ł E J  F i A S ?  2 ŻdŁTĄ O  K O B I E T Ę
charakteryzuje znakomicie dramat 6-cio akiow „S f N-HO-WE!" obfituja.cy w sceny o Wysokiem napięciu dramatycznem
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Prże'd wyborami.
Warszawa. (Teł. wł.) 16 września. Wobec zóa- 

rzającycinguę wypadków odmówienia przez człon­
ków komisji odbudowy pełnienia czynność1 iaj po­
wierzonych, rząd zamierza przedłożyć projekt no­
weli do oidynacji wyborczei, dotyczący organizacji 
obwodowych koniisji wyborczych.

Projekt przewiduje w  razie odmowy pełnienia 
czynności prawo' kooptowania przez przewodniczą 
cego no\wch członków z pośród wy borców'.

Jeżeli przewodniczący nie dopisze, to delegat 
okręgowej komisji wyborczej w  danym wypadku 
przewodniczy' okręgowej komisji wyborczej, będzie 
mógł wybrać delegata, kotóry poprowadzi wybory 
nawet u kilku obwodach.

Projekt przewiduje podniesienie kary /,a niedba 
łość członków komisji obwodowych z 20.000 Mk na
100.000 do 200.000 iMk. z tern, że wykluczeni z gro­
na komisji wyborczej nastąpi już ifó pierwszym 
ukaraniu.

W  SJjfcto drnach opublikują wojewodowie przepi­
sy karne za nadużycia wyborcze.

Wers/uwa. (.Te!, wł.) i6 w.r-ZCMa i Kancclerja 
sejmowa zarejestrowała nowy h ul- poselski pod na­
zwą 'iKlub It-wRy lud jwćj . M skłm! klubu wcho­
dzą ovli cz‘on'-. w e  klubu Sipińskiego, którzy nie 
zgodzili się na połączenie i ‘SI -k\vuv z Piastówca- 
tnia. Na vzele Idu''-u słoi gos£r 1'uLk

Warszawa. (jPĄT.) „Kurjer Polski11 donosi, że 
minister sprawiedliwości celem zabepieczenia bez­
stronności wyborów i szybkiego wymiaru sprawie­
dliwości podz.elił na czes okresu wyborczego całą 
Rzeczposoolitą na 3 obwody, 1 obwód tworzą sąd 

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny11 podaje, że 
stronnictwo Wyzwolenie ile wica PSL. złożyły w głó 
wnym urzędzie wyborczym swą listę państwową 
do Sejmu. Jest to trzecia z rzędu zgłoszona lista pań­
stwowa. Q

Warszawa. PAT.) „Kurjer Poranny'11 donosi, że 
NPR.. Polski związek zawodowy ; związek kreso­

w y  inteligencji demokratycznej i grupy urzędników 
dążące do utrwalenia ustroju republikańskiego ntwo 
rzyły w  okręgu grodzieńskim polski blok pracy. Blok 
wystawi własną listę w- okręgu 5 Białystok, Sokół­
ka, Wołkowysk i w okięgu 6 Giodno, Suwałki, Sej 
ny. Augustów
apelacyjny warszawski, lubelski i wileńsKi, 2 po­
znański i loiuński, 3. krakowski i lwoski. Do każde­
go okręgu przydzielony' będzie podprokurator apeia 

-cymy, który będzie łącznikiem między okręgiem a 
ministerstwem sprawiedliwości.

Lwów. (PAT.) Obwodowe komisje wyborcze o- 
głaszają. że spisy wyoorców do Sejmu i Senatu są 
wyłożone \v lokalach właściwych komisji począwszy 
od dnia 35 bm. W szyscy wyborcy mają sposobność 
przekonać się, czy zostali zamieszczeni w spisach 
wyborczych i w  razie potrzepy mogą zgłosić rekia- 
inacje. Spisy' wyłożone będą prez 14 dni od gc dżiny 
9 do 1 przed południem i ud 4 do 6 pc> południu. Re- 
klamacjernająbyćwnoszone w  ciągu 14 dni, licząc oć 
35 bm. brn.

Lwów. (PAT.) W  ostatnich dniach oabyia się w  
województwie Iwowskiem konferencja wojewodów 
wschodniej Małopolski wraz z reprezentantami 
władz wojskowych i policyjnych pod przewodni­
ctwem gen. komisarza wyborczego Bresiewicza i 
przy' współudziale reprezentanta ministerstwa spraw 
Celem jej było ubmyślenie środków zapewniających 
w  okresie wyborczym bezpieczeństwo i spokój pu­
bliczny, jak nie mniej zabezpieczenie swobody glo­
sowania przed ewentuainemi atakdmi terroru

Warszawa. (PA T  ) „Kurjer Porarmy11 dowiaduje 
się rada ministrów powołała specjalną komisję do u- 
stalenia pooorów urzędników i fimkcjonarjuszy pań 
stwowych na październik.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranna11 dowiaduie 
się, że minister sprawiedliwości postanoyvił nie zwi­
jać sądów powiatowych w  Małopolsce.

Wojna grecko-turecka.
Pary ż. (PA T  ) Havas. „Le Temps11 w  związku z 

odpowiedzią rządu francuskiego na notę angielską 
zauważa, że stanowisko Francji jest .iasnei prawdo­
podobnie będzie przyjęte w  Lonci\ o z takim sa­
mym nastrojem porozumienia i zgody z jakim była 
redagowana nota w Paryżu. Z dnigiej strony 1 ur­
oją niezawodnie zrozumie, że w  jej interesie leży 
uszanowanie neutralności cieśnin i u n ijn ie wszelkiej 

| 'akcji oraz wszelkich wydarzeń, Któreby mogły u- 
I czynie z niej przeciwnika państw sp rzym ierzon y . 

Rząd Angory nie zechce narażać nas zwank przez 
pnpeinn nie błędów politycnych rezultatów, jakie u- 
waża za osiągnięte dzięki zwycięstwom w  Azji 
Mniejszej. Przechodząc następnie do sprawy w egu 
lowania problemu wschodniego, „ 1 ernr s'1 zaznacza, 
że podniesienie się Turcji w  Azji ‘Mniejszej dominu- 

j 1 je nad całą obecną sytuacją. Narażałoby się jjja ropei 
i nieme o wiele cięższych ołędów n:ż te ■wszystkie ja­

kie popełniono dotychczas, gdyby się nie uznawało 
wysiłku dokonanego v z c z  zwycięzców dla zape­
wnienia im korzyści politycznych.

Pary/,. (\ W ) Przedstawiciel rządu, włoskiego w 
Paryżu wreęzył rządowi francuskiemu notę. cap-ra- 
Wającą do zbadania środków zdołania w  najbliższym 
czasie konferencji weneckiej. Pociobny krok przedsrę- 
w zięio w  Londynie. Konierencja wrenecka zdanren 
tej noty ma na celu wspólne rozpatrzenie spraw spor­
nych przez Greków, Turków i aliantó' i umożliwie­
nie przestudiowania ewentualnych waTimkó-w poko­
jowych. Prawdopodobny termin konferencji 20-tegn 
września.

Londyn. (A W ) Morgentan były ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Turcji w wywiadzie z  redak­
torem „Timesa/' oświadczj ł, że obecne wydarzenia 
w  Smyrnie budzą dl, spokoju europejskiego troskę 
nie mniejszą jak zamordowanie następcy tronu au­
striackiego Feidynanda. które wznieciło pożogę świa 
tową w  r 1914. Morgentau obawia się, że zwycię­
stwo tureckie wywrrze wielkie wrażenie i pociągnie 
za sobą zaburzenia w całym śuiecie muzułmańskim

Ateny. (A W ) Ze Smyrny donoszą, ,e wskutek o- 
gnia podłożonego przez Turków, dzielnice armeńska, 
grecka i europejska zostały doszczętnie zniszczone. 
Podpalono je celem zatarcia śladów zbrodni, konsu­
lat amerykański zupełnie spalony. Okręty alianckie 
przepełnione zbiegami. Arcybiskup grecki został prze. 
Tu 'ków  zamordowany.

I ondyn. (AW ) Reuter podaje na podsta wie dzień 
ników greckich, że Kemal - Pasza wzbraniał się przy- 
Mć u siebie angielskiego admirała. W  odpowiedzi na 
to admirał ten przesłał Kemalowi-Paszy notę, w  (któ­
rej grozi zbombardowaniem tureckiej dzielnicy w' 
Smyrnie na wypadek, jeśliby niepokoje i wykrocze­
nia miały tam trwać dalej.

Lonayn. (A W ) Tureckie zwycięstwa wywołały 
ogromną raduść w całym świecie mahometańskim 
W Aleksandr.i i Egipcie odbyły się uroczyste mani 
festacje. Poaczas nich obnoszono również wielki ś  > 
Polowie złamany krzyż. Największą troskę stanowi 
obccr.ie w Londynie kwestja wolności cieśnin, które 
jest warunkiem kontroli angielskiej nad Konstantyno­
polem. Mimo odgraniczenia neutralnej strefy flagurrr 
o barwach aljantów zdołali Turcy w tymi obszarze 
oDsaazić miejscowości Karaftę i Baliszeskoj.

Londyn. (AW j „Daily Mail“ donosi ze Smyrny, 
że generał. któi> objął obecnie komendę nad mia­
stem twierdzi, że Smyrna została podpalona przez u 
zbrojoną bandę Armeńczyków. 25-ciu rzekomych pod 
palaczy' armeńskich aresztowano.

Paryż. (A W ) Jak „Action Franęaise11 dowiaduje 
się, rzud francuski wydał rozkaz wycofania wojsk 
francuskich ze wszystkich miejscowości położonych 
na azjatyckiem wybrzeżu Daruanch.

Londyn. (PA T ) Wolff, Angielski generalny kon 
sul w Smyrnie donosi, że wszystkie konsulaty w  ten 
mieście zos.ały spalone, z wyjąrkiem konsulatów bel 
gijskiego, norweskiego i duńskiego, które leżały nie­
co dalej od dzie'riicy handlowej.

Wiedeń. (PA T ) „N. Er. Presse" donosi z Londy­
nu o wczorajszej Radzie ministrów, że Rada posta­
nowiła: t  Rządy sprzymierzone wystosują do Kerna- 
la - Paszyn notę z ostrzeżeniem przed naruszeniem 
strefy neutralnej. 2. Wojska sprzymierzone będą za- 
sdone na lądzie i morzu celem zapobieżenia wszelkiej 
ewentualności na wypadek, gdyby Kemal - Pasza za­
mierza! naruszyć strefę neutralną i cieśniny. 3. Floty 
sprzymierzone utrzymają instrukcję utrzymywania o- 
krętów przy wybrzeżu azjatyckiem, aby w ten. spo­
sób uniemożliwić wysyłkę wojsk tureckich dc- Euro­
py. 4 Rada postanowiła zwołać konfernecję odpe- 
wiednich państw celem uregulowania kw'estji Wscho­
du Równocześnie postanowiono o powyższych uecy- 
ziach zawiadomić rzad angorski.
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1UDWIK BYICOW8KI.

Program  statutu autenumiczuego 
a  szkolnictwo.

Ograniczam się do spraw szkolnych, by nie ssx, 
tkat mię los a-pełiesowego szewca Są to sprawy pień. 
■uzorzędnego znaczenia i one w statucie wysuwają siv 
fia czoło, one wraz z wyznaniowemi stanowić bęaą 
istotę samorządu, a nie budowa jakiejś arogi powia­
towej, lub choćby wojewódzkiej, an; zarząd szpitala 
epidemicznego, albo sprawa jakiegoś przedsiębior­
stwa ekonomicznego.

Uderza przedewszystkiem aobor ludzi co komisji 
eKspertów, w  której nie było przedstawicieli organi­
zacji nauczycielskich, i Kuratorium lwowsadegct któ­
re uchwałami zostało wprost zaskoczone a podobno 
nawet samo ministeistwo W. R. i O. P. dowiedziało 
się o sfeltucie z... „Tagolatu” !

Bo oficjalnie dbłąff nie został on ogłoszony*, o y  
blikowany w  nieoficjalnych pismach zagranicznych i 
kratowych nie został jednak zdementowany, mamy 
więc prawo uznać go za autentyczny.

A treść jego budzi nie tylko po r anie wątpliwo­
ści, ale przedstawia się wprost- groźnie dla naszego 
stanu posiadania, dla naszej kultury na kresach po­
łudniowo - wschodnich, a więc tem samem ca ei Rze­
czpospolitej Polskiej.

Rozważę po krotce zasadnicze artykuły od­
noszące się do spraw szkolnych. Zasadnicze znacze­
nie pod tjm  względem ma dla nas puza obydwoma 
pierwszemi artykułami, omawiającemi tefon i zaacres 
samorządu, artykuł 1 1 1 .. z którego wynika, 9 c  uchwa- 
ły  w sprawach oświatowych mogą sprzeciwiać się 
nie tylko rozporządzeniom, ale nawet ustaw >m 0  
wiązującym tw państwie, a zwłaszcza w  połączeniu 
z art. XI! wedle którego „w  sprawach ubchedzącycn 
tylko jedn4  narodowość wystarcza uchwala tylno jłj 
narodowej kurii" sejmikowej.  ̂ • . .

A zatem możemy się doczekać, że Sjzkoly 
ne od kurji ruskiej i odpowiadającej KomisjiaMT,
ły zupełnie inne zaasdy o rgan iza cy jn e , może ‘
może rosyjsko - bolszewickie, ii me plMk , in 
dy klasyfikacji, inne uroczystości 
piagmatykę nauczyciclsKą, może i innL naństwo 
Przecież to juz nie tylko autohomja, a

SU
stawia art. XV i związany z nim XVII.^

Kmatorjum szkolne przestaje istnieć, 
sce zajmują „komisje wyznań d z ie lą c e  sie
go“ 'osobne w każdem w o je w ó d z tw u . ,  . >J ’
■ i i /->• f : ntskH i obrsdujĄCC rs
jak sejmik na sekcję p o ls k ą y | f i tw e m  wojewody
z.em lub dodane n i być
lun „ego zastępcy. Każdoj zno* ® arodowości. miano
hm, złoz.one z urzędników. .te ^  wyda,lie

wanycii przez wojewodę A « j owei  ponowne 
dawnej galicyjskiej rady szkolnej zaś^ ankowe- 
rzady ..Polityków , zaprawione; je. . *  w>je,vótfztw 
mi koter:anr i intry-gamj P ° g  ^  wpływów 
W, ten sposób postulat nmezaleznten^ J  ^ m prz ,  
biurokratyczno - politycznych i  1 ie ty]ko |hf mar- 
uauczyeielstwo z<tobvtv oddane chwilowym
„c, nic nauczycielstwo ™ jdwo-
rządoin partii floluycź f  cli, ^  ^ oią po.

lub starosty a Pcwnecie. dąże iami,
łitykę, ale inną, \vrfkę me z bb . nie dk pfi_
lecz z ciemnotą. państwa, krzewie-
wnych ugrupowań ale la ca ? nie tej czy
nie kulflrry polskiej, popieranie oświaty, 
owej partii i jej biteresow. fe leczeństv o, na co

Grozi . pieszeze uVVaffę jeśli Kuratorium
niejednekruime za ■ •_ ośro(?ka kulturalnego, ja-
obcjmic okręg nie mm Jlr>. dziś widzimy

i™ , »  « « « * . » < = « vtrudności w - wojev/(y M w *  będą od siebie

uutrem oddzielonej -  Ilu S1<?
J ™ ! .  nie mówię mających aspiruje, naukowe, a 

H Ś w i e ż  podnozą poziom kulturalny Trowincn, ale 
“ fosl cców  rodziny, którzy zgodzą się na zakopa- 
L  miedzy Tarnopolem. Zloazowąpi, Buczaczem, 
Krzeżanamit Czortkowem i 'l embowląr Gzy wobec 
bratu sit nauczycielskich znajdziemy wogole kandy 
datów do ych gimnazjów, jaki U m b ^ z ie  poziom 
zwdaszcza gdy na czele województ.va stanie Rusin.

Rusiffi znowu zosiają sami ze soba. \\Ntaw zpow 
w idmo niefortunnych pomysłów rrezyueiita /-oda — 
Chynh ktoś, niezuający tutejszych stosunków będzie 
sądził, że w ten sposób przywiążt się ich do naszej 
Rzeczypospolitej, że nie będzie jeszcze silmejsztgo 
kultu Gonty i szewczciiKOVvskich Hajdami l\ w. Nie 
pndaję tego. co dorywczo miałem sposobno.se spo­
strzec w gimnazjach ruskich jako wizytator przyro- 
doznaw : tAva, ażeby nie obwiniono mię o me uy skrecję 
urzędową, ale podani dla uzasadnienia, że obawy na­
sze nie są pfoljnfe dwa fakty, które każdy może 
stwierdzić, które są zupełnie iawne.

Obraz przedstawiający tryumfalny wjazd Uunul 
nickiego do Kijowa, na którym bohatci na białym ko­
niu depce wrażą chorągiew  lacką z białym orłom, ten 
obraz, który w. roku ĆU-tym w stydliwie był schotwa- 
i.y w  instytucie historycznym, albo archeologicznym; 
dziś zdobi klatki schodowe lub kancelarie dyrektor­
skie niektórych rusicich zakładów. — To fakt ;£<IejŁ

Warszawa. (Tel. w  i )  16. wmześma. Rząd wniósł 
do Sejmu proickt o samorządzie dla 3 województw 
Wschodniej. Małopolski: Lwowskiego, Tarnopolskie­
go i Stanisławowskiego, z datą 13. IX ‘

Proiekt rządowy różni się od projektu podanego 
w  numerze 201 „Słowa Polskiego11 w następujących 
artykułach.

Artykuł I. Woiewództwo Lw/owskie, Stanisławów 
skie i Tarnoppłskie otrzymają samorząd. Naiwyż­
szym organem są sejmiki wojewódzkie.

Artylkuł VI. P iaw o wyborcze czynne i bierne do 
sejmików mnia wszyscy mieszkańcy województw, 
którzy posiauają prawo wyborcze do Seimu Rzeczy­
pospolitej. Wojewodowie i urzędnicy państwowej 
administracji politycznej nie mogą być wybierani do 
seimiKu tego m oiewództwa, w obrębie którego pełnią 
służbę. —  Członków Se miku wybiera „adnoić na lat 5.

Artykuł X. Postanowienia artykułu 21. Konsty­
tucji Rzeczypospolitej odnoszące się do posłów na 
Sejm, odnosić się będa także do członków sejmików 
z tą zmianą, że prawa przyznane w odnośnym ar­
tykule-Sejmowi służyć będą właściwej izbie narodo­
wej sejmiku a nietykalność posłów na sejmik będzie 
tylko w czasie trwania sesji sejmiku. Postanowienia 
art 22 Kbnsłytocji Rzeczypospolitej, odnoszące się 
do posłów na Sejm, odnosi i się będą do posłów na 
sejmik w  stosunku do samorząau i władz samoizą- 
dowych w  województwach, którym na sejmik po- 
słuie.

Artykuł XII. Członkowie narodowości polskiej 
tworzą Mzbę narodowości polskiej, członkowie naro- 
dovi ości rusKiej tworzą izbę narodowości ruskiej, z 
których każda obraduje osobno pod kierownictwem 
wybranego przez siebie przewodniczącego lub jego 
zastępcy. W  sprawach wspólnych uchwały, zapadają 
za zgodą obu izb. W  sprawach obchodzących tylko 
jedną narodowość, wystarczą uchwały tylko iej izby 
narodowej.

i ifp
Artykuł XVIII. Wojewoda ma prawo zawiesić 

K ażdą uchwałę sejmiku, nie podlegającą sanjecń pre­
zydenta Rzeczypospolitej, oraz uchwały komisii, któ­
re zdaniem jego sprzeciwiają się ustawom. Winien 
jeanak pizedłożyć sprawę zaraz właściwemu mini­
strowi a ten, ieżeli godzi się ze zdaniem wojewody, 
winien ją p rz e d ło ż y ć  do decyzji Trybunału admini­
stracyjnego. Postępowanie Trybunału w tych spra­
wach określi osobna ustawa państwowa.

Artykuł XX. Mieszkańcy województwa, którzy 
nie należą ani do narodowości polskiej, ani ruskiej, 
włączeni będa do katastru narodowości polskiej lub 
ruskiei i według tego otrzymają prawo wyborcze 
bierne i czynne w okręgach wyborczych polskich, 
względnie ruskich, oraz spraw'y podatkowe nałożone 
przez izbę, do której katastru są przyłączeni. Przy 
przyłączeniu do katastru polskiego lub rusniego, u- 
względnione będzie w  pienvszym rzędzie oświadcze­
nie się danej jednostki Bliższe szczegóły o położe­
niu poszczególnego kaiastru wydane bęoą w drodze 
rozporządzenia

Artykifł XXVII. Założenie, organizacja i budżet 
uniwersytetu ruskiego, będzie rzeczą Sejmu i Rządu 
Rzeczypospolitej'. Uniwersytet ruski, zorganizowany 
autonomicznie, będzie podlegał bezpośrednio Mini­
sterstwu Wyznań i Oświecenia publicznego.

Artykuł XXVIII. Samoiząd w ymienionych woie f 
wództw' zostanie wprowadzony w  życie najpóźniej 
w  dwa lata po ogłoszeniu. Niezbędne w  tym celu 
zarządzenia w7yda prezydent Rzeczypospolitej na pod 
stawie uchwały Rady Ministrów'.

(Z powyższego widać, że zamieszczony prze? 
nas w  numerze 201, projekt autonomii zaledwie w 
nielicznych punktach różni się od ogłoszonego wczo­
raj projektu rządowego. Zmiany .te wprowadzono 
zapewne w  ostatnich dniach po licznych naradach p. 
Nowaka z rozmaitymi specjalistami. Red.).

SPRAW A AUSTRJI W LIDZE NARODOW.

Wiedeń. (A\V,£ Wedle intormacii „Wiener Mit- 
tagszeitung" wyniki dotychczasowych obrad w Ge­
newie są następujące: Banki szwajcarskie, włoskie, 
czechosłowackie i francuskie udzielą Austrii kredy 
tu 15 milionów funtów szterlingów. Wymienione 
państwa obejmą gwarancję i kontrolę finansów^ au­
striackich. Nad sprawą kontroli obraduje obecnie w 
Genewie Komisja Ligi Narodów. Niezależność i nie­
podzielność Austrji gwarantują wszyscy1 członkowie 
Ligi Narodów. Myśl zorganizowania międzyna-( do 
wej żandairmerji i obsadzenia terytorium austflac 
kiego przez obce wojska porzucono.

REPARACJE NIEMIECKIE.

Paiyż. (AW ) Wedle ..Petit Parisien“ z ostatnich 
oórad komisji reparacyjnej wynika, że dano Niemcom 
kiiikudmowy termin czasu do wypracowania udpowi'- 
dzi na żądania belgijskie.

Lonćiyn. (AW ) Angielski minister spraw wewn 
ośuiadczjl na posiedzeniu w Nevcastle w  sprawie 
reparacyjnej, że Niemcy muszą zapłacić koalicji od 
szkodowanie w  zakresie swej możności. Jeżeli su 
ich zrujnuje, sprowokuje się w ten sposób wybuch re 
wolncji społecznej, która będzie niebezpieczniejsz; 
od rosyjskiej.

Londyn. (A W ) Angielski delegat1 kómisji repara 
cyjnej Bradbnry przybył do Londynu na konfoiencjt.

z prezesem Banku niemieckiego Havestrinem. Lloyd 
George przyjął oby tych panów na audjencij. W  po 
niedziałek spotkać się ma Havestein z Prezydentem 
banku angielskiego i kilku finansistami londyńskimi. 
W  konferencji tej weźrrfie udrial też angielski mini­
ster skarbu.

WĘGRY W  LIDZE NARODÓW.
* <

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse.“ donosi z Ge­
newy: że prośba Węgier o przyjęcie do Lig’i Naro­
dów była wczoraj przedmiotem narad ptórwszego 
subkomitetu 6 komisji. Komisji przedłożono opinję 
stałej komisji wojskowej Ligi oraz konferencji amba­
sadorów, dotyczącą sprawy rozbrojenia Węgier, 
Obie te opinje mają być dla Węgier korzystne. Zc 
strony Małej Ententy nie należy się spodziewać po­
ważniejszego oporu przeciw przyjęciu Węgier, wo­
bec czego przyjęcie W'ęgier do Ligi uchodzi za pe­
wne.

Paryż. (PAT.) Havas. Podczas manewrów Coed 
quidan? prezydent Miller; ud udekorował gen. Si- 
koiskitgo wielkim krzyżem Legji honorowej oraz 
pułk. Kasprzyckiego i Matuszewskiego kryzami Le­
gii honorowej.

arszawa. ( P A ! .) „Gazeta Warszawska" do­
nosi; Komisla Główna nauczania powszechnego u- 
kończyła 12. bm. prace związane z rozmieszczeniem 
w  szkołach oowsizechnych wszystkich dzieci urodzę 
nych r. 1915.

A teraz drugi Proszę przetrzeć podręcznik Zo­
ologii dla klasy pierwszej, a dowiemy się, że mowę 
i kmtuję zawdzięczamy szczepowi dynarskich Ukra­

ińców!
Tak pisze P. Rakowskyj w  swoim podręczniku. 

Nieprawdopodobne, a j’ednak prawdziwe!
Co więcej! Ponieważ sprawę „języka wykłado­

wego, oraz innych języków określi każda kurja na­
rodowa sejmiku dla s z k ó ! swej narodowości" może nie 
tylko język polski zniknąć ze wszystkich szkól nis­
kich więc i tyćh po wsiach do których nierzadko u- 
częszczaią dzieci polskie, ale może być zastąniony 
przez liebrajszczyznę* .’aK To gdzieniegdzie byąyało za 
’-ządów „Zachidno - Ukrainskoj Repubłyki". Mogą 
powstać osobne państwowe szkoły wszelkiej katego­
rii z wyjątkiem akademickich z żargonem, jako ję­
zykiem wykładowym dla tych żydów, którzy w  swej 
nienawiści do pękkości złączą się z Ukraińcami i wsfą 
pia do kurii ruskiej w myśl art. XX. A może i język 
rosyjski gdzieś i kiedyś nieoczekiwanie zdobędzie 
mniejsze luli większe prawa czy przywileje, wszak 
byliśmy świadkami różm cli ewolucji i ennncjhcji n- 
kraińskich za czasów okupacji rosyjskiej.

A wojewoda, choćby byf nawet Polakiem, nie bę­
dzie mógł temu przeciwdziałać, bo mą jirawo zawie­
sić uchwalę tylko wtedy, gdy tu „jego zdaniem sprze 
ciwia się ustawom"

W  końcu w  artykule XXV. znajdujemy zapowiedz 
utworzenia : osobnych denartameutów dla spraw ru­
skiego szkolnictwa, obsadzonych przez urzędników 
narodowości niskiej". Po co, .jeśli wszystko dzieje się 
w  poszczególnych województwach? Czy dla stwo­
rzenia większej ilości synekur w  czasie, gdy robi się 
oszczędności i zwija urzędy na wschodzie?

A wreszcie w ostatnim artykule, który przyzna­
je pewne, prawa Rządowi i Sejmowi Rzeczypospoli­
tej w  zakresie szkolnictwa wyższego znajdziemy o- 
bok uniwersytetu ruskiego wzmiankę o „innych 'szko­
łach 7 nim zrównany cli", jakby dla przypomnienia 
Rusinom nowych nieziszczalnycli postulatów, o któ­
rych im samym dotąd nawet się nie marzyło.

Przytoczone powyżej fakty wprawdzie zdumie­
wają swą żelazną konsekwencją w  realizowaniu pe­
wnych koncepcyj politycznych od reformy sejmu ga­
licyjskiego jeszcze w  czasach niewoli, przez N. K. N 
i „ugodowe memoriały, maiace pogodzić bratnie na­
rody", do obecnych federacyjnych usiłowań jawnych 
lub skrytych, ale av odniesieniu do naszych : oraw, 
specjalnie do szkolnictwa tak potwornie groźne, 
sprzeczne z wszelkiemi naszemi postulatami i dąże­
niami, jakim niejednokrotnie dawaliśmy wyraz, żc o- 
bowiązkiem każdego, komu los kresów wschodnich, 
a więc i Całej Rzeczypospolitej nie jest obojętn5b jest 
jak najbezwzględniej im się przeciwstawić.
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Odatisk iirzi ip itg i,UIw lOSSCif.
(Korespondencja własna).

Poznań, we wrześniu.

Ciągle wybryki gdańskich szowinistów, podju­
dzanych ceiowo a umiejętnie przez nacjonalistyczną 
propagandę różnorakicn „Consulów", „Orgeschów" 
i podobnych spadkobierców ideji hakatystyoznei, do­
sięgły szczytu w  podłej nanaści na bezbronnych ma- 
rynarzy francuskich. Konsekwentnie przeprowadzona 
Polityka antypolska gdańskich senatorów, nie chcą- 
cych w  swetn prusackiem zaślepieniu doirzeć oczy w t- 
stei prawdy, że tylko w  złączeniu— i to m ożliw ie  ści- 
słem— z doprawdy żc dla Gdańska złotodajną Polską 
lezy rozwói i szczęście ich miasta, znalazła swój brutal 
ny wyraz w  szale roznam iętnionyeh tłumów ulicz- 

.nych. Dalsze tolerowanie podobnych kpin ze strony 
megalomanów gdańskich równałoby się małodusznej 
siaDości, jeśli nie zwyczajnemu tchórzostwu.

Zrozumiał to „Związek Obrony Kresów Zacho- j 
dnich“ zwołuiąc w  Poznaniu na ubiegłą niedzielę 
wielki wiec manifestacyjny przeciw uroszczeniom 
gdańskim. Po słowach wstępnych przewodniczącego, 
dr. Głowackiego, przemówił prof. prawa międzyna­
rodowego p;zy uniwersytecie poznańskim dr. W i­
niarski, kto.- y będąc ekspertem prawnym w  sprawach 
gdańskich podczas rokowań wersalskich a ostatnio j 
i na trwającej jeszcze sesii Ligi Narodów, a temsa- 
mem izaoko kompetentnym znawca całej tej zawiłei, | 
a dla Polski tak bolesnej kwestii, dał w godzinnem 
przemówieniu treściwy'' pogląd na rozwój i stan o- i 
becny zagadnienia. Zagadnienie to zawdzięczamy 
niezrozumiale wregfcj polityce angielskiego premiera, 
Lloyd George‘a. Mimo dwukrotnej i dwukrotnie je­
dnomyślnej decyzji komisji rzeczoznaw:ców wersal­
skich, przyznające; Gdańsk w; zupełności Polsc„ u- 
dało się Lloyd George'owd uzyskać wielk!ego amc 
rykanina Wilsona, dla swych egoisty cznch a nam me 
przyjaznych celi. Rezultatem tych machinacyj było 
utworzenie z Gdańska wolnego miasta, poddanie 
gdańskiego portu, conaimmei w  zupełności Polsce 
się należącego, paryterycznej radzie portowej, "sta­
nowienie wielkiego komisarza jako rozjemcy między 
Gdańskiem a Rzpltą i wobec jawnej wrogości Gdań­
szczan do Polski zażegnięcie tych wszystkich bez­
kresnych a uciążliwych sporów, iakie do dziś dnia 

•uniemożliwiają nam korzystanie z tej dotąd niestety 
jedynej przystani nadmorskiej. Odcięcie Polski od 

hnorza, zakorkowanie szczelne Wisły, będącej dla nas 
bezcenną arterją ekonomiczną, wszystkie te dla roz-, 
woiu naszego arcy szkodliwe posunięcia, są konsek- 

rwentnym wyrazem polityki angielskiej, która wobec 
, zastoju wewnątrz swego kraju za każdą cenę dążyć 
inusi do zdobycia rynków zbytu. I napotykając w  tei 
kupieckiej ekspanzji zator na samodzielnie do wła­
snych celów zmierzającej Polsce, stara s’ę Anglia o 
opanowanie przynajmniej głównych węzłów komuni­
kacyjnych. Ideałem jej jest więc umiędzynarodowie­
nie Wisły i Gdańska. Stąd idą angielscy mężowie 
stanu na rękę zaślepionym Gdańszczanom, którzy7 
z prostej zawziętości przeciwstawiają się polskim in­
teresom, nie dotrzymując umów zawartych, initei- 
oretuiąc przy każdej sposubności choćby i najoczy­
wistsze przepisy traktatu wersalskiego w7 sposób ró­
wnie przcbrętny jak dla Polski szkodliwy. Bojkoto­
wanie Polski ułatwia im już wspomniana instytucja 
Wielkiego Komisarza, którym po angliku Towerze 
jest ponownie anglik tiacking, postępujący w  myśl 
intencją swego rządu i popierający stąd Gdańszczan 
na każdym Kroku ze szkodą i pogwałceniem niewąt­
pliwych uprawnień Polski. Również dalsza procedu­
ra załatwiania polsko-gdańskich sporów7 jest owo­
cem polityki L. George‘a. Ostatnią bowiem i bezr 
względnie decydującą instancją iest Liga Narodów, 
w której trudno niedoirzeć posłusznej ekspozytury 
angielskiej. Zagadnienie całe przedstawia się więc 
dla Polski nad wyraz boleśnie, a opieranie się o u- I 
moww z perfidnym Gdańskiem, lub co gorsza o de­
cyzję nieprzyiazncch nam czynników angielskich, do j 
prowadzić może tylko do dalszych powikłań i uszczu j 
piań naszych praw do morza Jedyną rada jest. jasna 
i energicznie do celów swych dążąca polityka bez- j 
pośrednia. Dość daliśmy światu dowodów nasze) j 
dobrei w7oli w7 stosunku do Gdańska, szydzącego z 
naszej dobroduszności, chwile dzisiejsze i własna 
Gdańszczan samowola, żądaią przejścia do polityki 
silnej ręki. Pierwszym etapem winno być zrealizo­
wanie —  nawet przez Anglików nam przyznanego— 
prawa do utrzymywania własnei załogi wojskowej 
w' Wolnem Mieście, w7espół z intensywną rozbudową i 
polskiego portu w7 Gdyni, który jedynie uniezależni j 
nas od wieRcpanskich fantazji gdańskich Prusaków.

wszy je ekonomicznie przieszedł do pnisaczenia za­
siedziałej ludności. Stuletnia polityka berlińską oka­
zała się niestety tak owocną, że dzisiejsi pruso-gdań 
szc2:anie nawet zrozumieć me chcą. że ich dobrobyt 
iest nierozerwalnie złączony z rozwojem Polski, i że 
z Polską walcząc gnębią samych siebie. Kończąc 
swe kilkakrotnie burzą oklasków przerwane przemó 
•wlenie. przedstawił mówca zebraniu następujące re­
zolucje :

I. Do rządu trancaskiego7 \
„Zebrana w  dniu 10. września 1922 r. ludność 

miasta Poznania, wyraża wobec brutalnej i oburza­
jącej nanaści niemieckiej ludności Wolnego Miasta 
Gdańska na marynarzy francuskich, będących gośćmi 
Rzeczypospolitej Polskiej, swói głęboki żal. że po­
dobne czyny, na których napiętnowanie brak dość 
ostrych wyrazów, mogły mieć miejsce na terenie 
reprezentowanym w  stosunkach zagranicznych przez 
Państwo Polskie; ż.ai tern głębszy, że te zbroanic 
Prusaków gdańskich b ,iące  w  ścisłym związku 7/,ca 
łą akcją pangcrmanisiycz-ią, skierowane były prze­
ciwko reprezentantom bratniego narodu Wielkie) 
Francii. Jednocześnie zehraru wyrażają ubolewanie, 
że wrogie te tendencje władz i większości ludności 
gdańskiej znajdują pojiarcie w  stanowisku drugiego 
już z rzędu Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, 
nicchcącego uznać jasnych i niewątpliwych upra­
wnień Rzeczypospolitej PoNkiei, ugruntowanych na 
Traktacie Wersalskim i późniejszych umowach, w  
stanowisku, budzącym poważne obawv o przyszłość 
Polski i Wolnego Miasia.

Widząc w ’ wypadkach , tych jaskrawe objawy 
dojrzewającej idei rewanżu u wspólnego a odwiecz­
nego wroga, ślemy zapewnienia ścisłej i wiernej 
współnru' y przeciw niebezpiecznym zakusom nie­
mieckim na wolność i prawa narodów".

TT., lii. Do rządu polskiego:

„Zebrana w dniu 10. września 1922 r. ludność 
miasta Poznania wyraża Rządowi Rzeczypospolite' 
swe -głębokie oburzenie, że podobne w y p a d k i,  jak o- 
statnic brutalne znieważeni: 'zaprzyjaźnionego pań­
stwa przez rozszalałe tłumy nacjonalistów prusko- 
gciańskich. mogły się zdarzyć pod bokiem bezsilnych 
władz polskich i wzywa Rząd, aby mając ku temu 
wystarczające środki, rozpoczął ostatecznie wobec 
Gdańska politykę silnej ręki, w szczególności żeby 
dążył energicznie do urzeczywistnienia należnego 
Polsce prawa utrzymania załogi wojskowej w  Gduli 
sku.

Zebrani wzywają Rząd, by nie i siat ał w iiitwń 
sywnem prowadzeniu budowy polskiego portu w 
Gdyni, który jedynie może Polskę uniezależnić od 
jawnie wrogiej polityki Gdańska." . . 'JjS jtU m  ■ J

Rczolucic te zostały przyjęte przez tłumnie ze­
braną ludność poznańską, gorącym poklaskiem, bę­
dącym dow7odcm na to- jak gorąco szerokie kręgi na 
szegi społeczeństwa odczuwała zagadnienie gdań­
skie i jak naród cały stanie za rządętn, celowo pra­
cującym nad urzeczywistnieniem naszych odwiecz­
nych praw do Bałtyku.

W’ec M. 5- 6 .
Wczoraj wieczorem w sali Sokoła-Macierzy od­

był się wiec Miejskiej Straży obywatelskiej ;rzy ol­
brzymim udziale członków. ‘ ♦

W iec zagaił prezes komitetu organizacy jnego dr 
Czarnik podkreślając, że obecnie nadeszła chwila 
gdy musimy się zastanowić, czy me należałoby po­
wołać do życia Straży ooywatelskiej i to metylko tu 
w  mieście ale w7 całym kraju. Dlatego też komitet 
organizacyjny zwołał zgromadzenie członków, by 

zasięgnąć ich opinji w  tej ważnej chwili. Następnie 
prezes oddał gros naczelnikowi MSO. inż. W itowi 
Submirskiemu. Powitany oklaskami inż Sulimirski 
rozpoczął swe przemówienie odczytaniem podzięko 
wania do MSO z września 1919 r. i przypomniał te 
pełne grozy ale i bohaterstwa chwile gdy straż oby­
watelska wśród .zimna i wichury pełniła z poświęce­
niem straż w  obronie miasta, w  obronie granic Pol­
ski. I zdawałoby się, że po tej pracy, po tych zno­
jach należałby się nam spokój, tak potrzebny do pra­
cy. Tymczasem znowu nam coś grozi.

W  tej chwili wszedł na salę brygaajer Mąesyń- 
ski powitany burzą oklasków. Inż. Sulimirski przed 
stawił następujące rezolucje:

Zebrani na ogólnem zebraniu MSO. uchwalają; 
Powołać ponownie do życia czynnego MSO. i 

zjednoczyć się z podoonerrn organizacjami w celu 
samoobrony społeczeństwa w  Malopolsce Wsch. We 
zwać społeczeństwo do bezwzględnej czujności i sa­
moobrony. .

P. Krzysztofów łez podkreślił, że mamy nietylko 
walczyć z wrogami a!e z rządem, który w swym 
obłędzie chce oddzielić wschodnią Małopolskę od 
Macierzy. Musimy prządew szyslkiem żądać stoso­
wania usiaw.

Bryg. Mączyński zaznaczył, że z przyjemnością 
odczytał apel na to zebranie, to też jako stary druh 
przypomina te szczytne chwjje, które przeżyliśmy7. 
Pomimo istnienia Państwa Polskiego nic mamy tu 
stosunków unormowanych.

Wschodnia Małopolska musi należeć do nas 
bez zastrzeżeń. Następnie mówił p. Warchałowski.

Dr. Godlewski wyważa radość, że tylu stawiło 
się do apelu. Mówca nie wątpi, ze każdy z. ocnotą 
stanie do pracy. M y tu we Lwowie nie obawiamy 
się ale trzeba poruszyć prowincję trzeba jej świe­
cić przykładem, zagrzać do dzieła. Ogarnijmy7 mi­
łością naszą prowincję, zachęćmy ją zapałem naszym 

Wkońeu przez aklamację uchwalono wszystkie 
rezolucje. Odśpiewaniem Roty zakończono olbrzymi
■wiec.

PROTESTY POSŁÓW  POLSKICH 
GDAŃSKIM.

W  SENACIE

Po przemówieniu tern, w  którem prof. dr. Wi-
niaiski idealnie połączył ścisłość i wiedzę nauko wca 
z przemawiającą do wszystkich umysłów jasnością. 1 
form, przedstawił drugi mówca, dr, Konkiewicz, w  < 
silnych wyrazach te wszystkie równie śmieszne, 
jak złośliwe szykany i dowody wyrachowania ziej [ 
woli, któremi prześladują gdańscy wszechtuemcy o- j 
bywateli polskich. Przypomniał politykę Fiyderyka 
II., który wobec zdecydowanie polskich sympatyj 
dawnych Gdańszczan dążył wszystkimi siłami do 
zubożenia rego ongi potężnego miasta, aż zniszczą-

Gdańsk. (PA T.) Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu gdańskiego poseł Kuhnert zainterpclował se­
nat o odpowiedź na zgłoszone blisko przed roKiein 
przez Koio polskie zapytanie w sprawie istniejących 
w Gdańsku tak zwanej kompanii pocztowej, oraz wo- 
góle formacji woiskowych wolnego miasta. —  Poseł 
Kuhnert zaprotestował energicznie przeciwko temu. 
aby obywatele niemieccy Gdańska gwałcili postano­
wienia traktatu pokojowego i tworzyli uzbrojone w  
bion nowoczesną oddziały, których celem .iest opa­
nowanie tak zwanego korytarza polskiego w  razie 
.konfliktu Polski % innemi państwami. Wkonou poseł 
Kuimert stwierdził, że w Gdańsku istnieie cały sze­
reg tajnych organizacji -wojskowych i że wogóle u, 
mieście tem koncentruje się cały niemiecki ruch od­
wetowy. —  Przed sta7 /icieł senatu w odrowiedzi za­
znaczy ł, że stan liczebny poiicji został podany do 
wiadomości Radzie Ligi Narodów. — Następnie \vy- 
wiązała się burzli" a dyskusja nad interpelacją nacjo 
ualistów niemieckich w sprawie wydzierżawienia 
księgarni kolejowej na dworcu gdańskim firmie gdań­
skiej „Deutsche Zejfungs u. Reklamę Biire". Przed­
stawiciel nacjonalistów niemieckich zaatakował gwai 
lov. ilic polskie władze kolejowe, zarzucając im usi­
łowanie polonizowania kolei gdańskiej. Na. wywody 
mówcy niemieckiego odpowiedział Dr. Kubacz, wska 
żując, zc księgarnia ta istnieie obecnie po to, aby do­
starczać. lektury podróżnym, Jctórych 90 proc. stano­
wią obywatele polscy.

Gdańsk. (A W ) „Danz. Ztg." omawiając ostatnie 
energiczne wystąpienie Koła polskiego w sejmie gdań 
skim, zarzuca posłom gdańskim i prasie polskiej w 
Gdańsku negację interesów żywotnych wolnego mia­
sta i uprawianie polityk; polskiej. „Danz. Ztg.“ nazy­
wa to postępowanie jawną zdradą stanu, zapomina 
jąc o niedawnych sprzecznych i interesami wolnego 
miasta i traktatu v csalskiego wystąpieniach Minden- 
burga w  Gdańsku.

Jaia wyborcze.
Bywrala kiełbasa wyborcza, ale jaj jeszcze nie 

było. Ale nowa ordynacja, nowe wybory7 więc i dla 
wyborców musi byrć coś nowego, zwłaszcza że w o­
bec wywiezienia świń kiełbasy może zaoraknąć. A 
historja tych jaj taka: Przed kilku dniami w  Mini­
sterstwie przemysłu i handlu wydawano pozwoleniu, 
na w yw óz jaj. O intratny ten interes kómpetowało 
około stu interesentów, zwłaszcza że miano na m. 
wrzesień rozdzielić 80 wagonów a na pazdzemik 
sto Bywało dotychczas, że kompetenci otrzymywali 
po 2 do 3 wagony a protegowani 5—8. I przy obe­
cnym rozdziale poczyniono interesowanym rozmaite 
obietnice a gdy się zgłosili no odbiór zezvr lenia, 
oświadczone im, że nic nie dostaną, bo tow. „Jajo" 
w  Krakowie otrzymało na wrzesień 50 wagonów. 
Interesowani rozżaleni zaczęli badać i oto dowie­
dzieli się. że działała tu siła wyższa, bo na czele 
,.Jaja“  stoi nip kto inny jeno sam prezydent Nowak, 
a zysk m? być obróconyna wybory7, z czego lwią 
część ma otrzymać PSL. za milczenie. A jak twier­
dzą interesowani warto pokusić się o ten. zysk. w y ­
nosi on przeszło jeden miljard marek. (Za pozwolenie 
od jednego wagonu płacą eksporterzy 2 miljony ma­
rek). Tak przenrowadza sie wybory i płaci sojuszni­
kowi. A teraz jak wygląda'ą te sfery rządzące w  
Warszawie, które delegatów miast i tirzędApów za­
pewniali, że rząd nie udziela żadnych pozwoleń na 
w yw óz środków żywności. Dziś, już ,iaja trzeba pła­
cić 60 Mk, a rząd pozwala na w yw óz 180 wagonów 
S poci ziewać się należy, że urzędnicy kolejowi pozo­
staną wierni apelowi, wjTazonemu na ich wiecach i 
nie wypuszczą jednego wagonu za granicę. Nie 
wolno rządowi bowiem robić prezentów jakiemuś 
stronnictwu kosztem tysięcy7 obywateli. Jak nas in­
formują Tow. „Jajo" nie przygotowane na taki kon­
tyngent płaci za jaja każdą cenę, by zdoby ć 50 
wagonów. Te licytacje in plus zapłacą rzesze bie­
dnych konsumentów.

KAPT. PAWLIKOWSKI ZWYCIĘZCĄ W  LOCIE 
OKRĘŻNYM.

Warszawa. (Tel. w!.) 16 września. O godz. 5‘32 
minut 48 sek. wylądował na polu Mokotowskim ka­
pitan Gawlikowski na aparacie Brożek. Kapnan Pa­
wlikowski wyjechał z Poznania o godz. 3‘5\ Cały 
lot trwał 11 godzin 47 minut i 48 sekund Przeciętna 
szybkość 110 kim. na godzinę. Wszyscy inni lotnicy 
przybędą do W arszawy jutro między godz, 14 a 16.



,,GŁOWO POLSKIE'1 nr. 212 z dfife 18. września 1922

Polityka w szkolncfwie.
Arteku} nasz, pomieszczony pod oto tyt. w Nr. 

£00 z 4 pin. wywołał niezwykła konsternację u osób 
w  nim wspomnianych, gdyż równocześnie po:awiły 
się w  ..Dzienniku Ludowym'1 i w „Kurierze Lw o­
wskim" ataki na nasze pismo.

„Dz. Lud." zatytułował swoi? odpowiedź „Przed 
wyborcze prowokacje endeckie", starając się zbić na 
sze zarzuty co do stronniczości pewnego dygniiai za 
E KOSI. piętnujące postępowanie .nspekrora V. ., jako 
gorszące nauczycielstwo dlatego, że y. A\ uważał za 
niewłaściwe podawanie ręki swemu .^przełożonemu 
p. K„ i że p. W  na zjeździe Związku Inspekto? ów a 
'więc organizacji* nieurzędowej jakoby piętnował pa- 
<te K.

Nie v. chodząc w luerjium sprawy, radzi by ćmy" 
wmdzisć. coby posiedział ton. poseł Stn., gdyby 
Kuratorium szkolne przeniosło że Lwowa do yda- 
czowa k .óregoś z jego towarzyszy za to, że m  zgro 
madzeniu „Ogniska" oceniał postępowanie swego 
przełożonego. Czy nie rzuciłby gromów po* "pienił, 
ua Kuratorium, a nawet czy' nie wyzyskałby swego 
rtanowbka poselskiego, grożąw wniesieniem interpe­
lacji w Sejmie?

Ton', poseł Sm., stróż czystych rąk, wzór bez- 
iuteres" '.mości, nie wie nic o*tem, *w jaki sposób żona 
jet*o zo-iala powołana na znacznie korzystniejszą 
od zajrrio\vanej jiiosady do Seminarium naucz. żensK. 
we Lwowie. Stało się to tek samo ze ciebie, a ra­
czej :R5?M. w poszukiwaniu za najwybitniejszą ńa- 
uezycie'ką wśród kilkuset w  samym Lwowie nauczy 
cietek bez interwencji męża-posła uznała ję za naj- 
goclniejsrzą. Niech wierzą w  to jego tov arzys 
..Ogniska".

W  dalszym ciągu wspomnianego aj łvkułu •• z- 
Lud." stera r.ię wmówić w czytelń ków , ź e  wszys 
kie sfa mwiska inspektorów miasta Lwowa . powjKtu 
lwowskiego w  liczbie pięciu obsadzone są «en ® * 
nn“ . a między wierszami czytaj na skutek mi ecu„. 
interwencji. Tu już mógłby .,Dz. Lud. 0 ,Z*EI, 
formacją autentyczna od p. Tynelskiego. bez . g 
wiedzy nic się r |  dzieje w Kuratorium .w ork iem . 
żę  „endecy" me interweniowali za żadnym z /eh Ł 
inspektorów, jak również że o ile p. Sm. zo.. u juz 
przeriudońy na nnejscc p. W. stało się to beż wpły­
wu endeckiego.' Taką przynależność partyjna P. 
Y,Q nic nam nie wiadomo, choć „Dz. Lud. nalicza 
co do „endeków". Poczcm wylewa „Dz. I-no. W  
krokodyle nad czarną niewdzięcznością ̂ ..endecką*4 w 
sic-SiJTtkn do Kuratorium za „wylanie forytowanych 
przk-r. siebie klęro-endcckich gagatków".

tym artykule ani słowa zaprzeczenia 
fpyiordzeniom, że o. Tynelski w  wszelkich roczym - 
ruacii ukma ń. Smulikowskiemu, co zresztą nieba­
wem wykażemy dobitniej, na podstawie materiałów. 
K tó re  spokojnie gromadzimy.

V >ci Pod wzrięidcm przewrotności stoi arty­
kuł. pomieszczony w  '„Kurierze Lwowskim44 z dnia 
v bar'; pt. „Odparcie kłamstw' endec.. eh

Test tam naprzód;' uznanie is niema 
btow JwV. nar. nauczycielstwa w  poIsce (d - nieda­
wna nieuznawano jego egzystencji jako ugrupov a- 
irta muleekicgo (!) Jest T ż  mowa o 
zaufaniu iakiem cały ogół n?uczycielstv 
rei rwmskowy - zapominając, że w sam ym  Lwowie 
przeszło 0)0 osób na ogólna liczbę okojgWO należy 
właśnie- do cwego lilipuciego Stowar^szema Od o-.

do s p ra w v  przeniesienia p. AA ze Lfw.cfwa o 
Ł a i^ b w *  Odpowiadać nie potrzebujemy gdy z me 
zbiiaia one \v (fezem faszych twierdztefi. umieszczo­
nych w artykule pierwszym i f  wyjaśnieniu na ws.ę
pie pockanem.

'  Skad autor artykułu w ■ Kur. Lw.~ czerpie swo- 
ie w adoinośc" o skuteczności interwenci! deputacn j 
ESiit czy  osób nie należących, do obozu .ewucowego, 
to -ozostanie jego tajemnicą. Klasycznym jednako- j 
w i  dowodem ścisłej łączności autora §. „krewkim 
cv;rnitarzcm“ byłaby notatka, odnosząca się ero ja­
kiegoś p. którego sprawa osobista, a więc zała- 
W & m  niezawudnię w cztery cezy. przedostaje się 
\y tym artykule do publicznej wiadomości. _

Znana jest aż nadto taktyka lewicowców, gdy 
ick iao  zwalczanie politycznych przeciwników-. O ile , 
jednak rzeczywiście taki fakt*mia} miejsce, zapytu­
jemy publicznie Kuratorium, jak długo cierpieć, będzie 
tego rodzaju fmiKcjonariuszów. którzy zamiast^ w y ­
rozumienia i spokojnego załatwiania —  choćby i nie­
uzasadnionej może prośby petentów okazuja brajs 
taktu potr .ebnego p-zełożonym w  stosunku do nod- 
władnych a o swo:em, niełicującem z Powagą wła­
dzy postępowaniu zawiadamiają osoby nieintereso- 
Vvane.

C zy  me zechce p. kurator, znany ze swego ży­
czliwego odnoszenia się ao całego nauczycielstwa za 
interesować się żywiej sposobem załatwiana srraw 

•■-rsonalnych prze’  poszczególnych referentów i 
Taktowania przez nich stron i.Ueiesowanych

/

8? Poznania.
%

Poznań, w- wrześniu.

(Otwarcie opery. — Dr. Steimich — „HaiKa" _  
Arty ści).

Opera poznańska, to jeden z najtrudniejszych 
! do wyregulowania punKtów deficytu municypalnego 
. — to placówka baid/.o truona. bardzo potrzebna, a 

jednocześnie nadzwyczajnie kosztowna.
i Zdaje się jeanak, że nareszcie w  r. b. opera na­

sza wyszła dwuletniego oknea! przesilenia i że 
pod dyrekcią pana Stermicl. a A:aIeiociata. świeżo 
zaangażowanego kierownik;: za w kata do spokojne- 
go portu, gdzie będzie mogła sif rozwijać normalnie 
z prawdziwą korzyścią dla sztuki.

\AT niedzieię dnia 3. bm. odbyło się przedsta­
wienie inauguracyjne: na pierwszy," ogień dano
„Halkę".

Nieśmiertelne dzieło naszego narodowego kom­
pozytora umie zawsze przemawiać do dusz i serc 

! polskich swemi tak znaneirnA a tak nigdy nie p.ze- 
starzałemi pieśniami. O ile jednak „Halka ‘ w  irrter- 

! pretacii pierwszego lepszego zespołu staie się przy- 
i krą. bolesną wprost parodją, o tyle takie wysta- 
, wienie iak to inauguracyjne dyrektora Stermiche 
i musi w ywrzeć bardzo poważiu wrażenie i jaioiaj.- 
I lepsze wydać owoce v

Czy tak świetnie i bez zarzutu poszedł ten de­
biut dyrektora i kilku sił wokalnych?

Bynajmniej.
I Było to przedstawienie w calem tego słowa 
! znaczeniu dobre. Takie, na iakte stać stolicę wiel­

kopolską.
D y r e k to r  Sicrmich, znany w Polsce ;ako w y­

bitna siła M.1 operze wa-szawskiej. a potem dyrek­
tor opery lwowskiej, iest bezwzględnie pierwszo­
rzędnym kapelmajstrem Umie on proyvadzi orkie­
strę doskonale, a co najważniejsza, ze pokocnawszy 
i zrozumiawszy" muzykę polską, przelał te swoje 
sentyment?/ w każdy niemal instrument —  w każdy 
głos artysty".

Tak sprawmie i tak rów im grające; orkiestry nie 
słyszeliśmy w Poznaniu iuż, dawno!

Zaangażował dyr. Stermich wespół z reżyse­
rem (nb. pierwszorzędnym barytonem) Tarnawskim, 
szereg nowych sił.

P. Cywińska, (Halka) ‘dała nam stę Doznać jako 
śpiewaczka o szerokiej skali głosu z silną doza u- 
czuciowości i szczerości w  momentach bardziej dra­
matycznych i nastrojowych. Jest jeszcze bardzo 
młodą i z czasem pozbędzie się z pewnością pe­
wnych cech nieśmiałości i płynącej stąd pewnej nie­
równości w  napięciu poszczególnych scen.

Nader sympatycznie i obiecująco zarysowała 
się p. Fontauówria, córka znanego organizatora 
„Echa" av Krakowie i Lwowie. Młoda, peina wrodzo­
nego wdzięku debimantka z głosem pełnym i dźwię­
cznym, z grą nader subtelną, niewątpliwie zajdzie 
daleko, zwłaszcza, jeśli usunie pewne usterki, w y ­
pływające z  niedostatecznego opanowania poszcze­
gólnych scen. AAr każdym razie debiut ten można 
uważać za najzupełniej udany", rokujący świetną 
przyszłość młodziutkiej artystce.

Również bardzo szczęśliwym okazał się wybór 
p. Romejki. (Janusz), człowieka młodego, początku­
jącego, a już doskonale nad swoja partią panującego 
śmewaka.

Nie ulega wątpliwości, że te młode siły, umie­
jętnie dobrane i pozostające pod tak dobrem kiero­
wnictwem. jak dyrektora Stermich‘a i reżysera Tar- 
uawskiego, wyrobią s;ę w  najbliższym czasie na 
pierwszorzędnych artystów scen stołecznych.

1 Inni artyści, jak -Jontek (p. Bedlewicz), Ziemba 
(p. Tarnawski) etc., - -  znani na nasze4 scenie z naj­
lepszej strony, przy czynili się tylko do uświetnienia 
przedstawienia.

Bardzo dobrze spraw’iały się chóry, _  nmiei 
szczęśliwym był balet, zwłaszcza w  maturze, gdzie 
tancerki zgoła niepotrzebna wykręcały się i rzuca­
ły iu tempie, nic wspólnego z duchem Polski i Ma- 
/•ow sza nie mającym. Za skromną też była deko­
racja sali we dworze stolnika.

Pierwszy występ, owacyjnie przyjęty przez pu­
bliczność, daje miarę tego, czego mamy się spodzie­
wać nadal, a więc możemy być pewni powodzenia 
sezonu bieżącego jaknaizupelniej.

AV przeddzień otwarcia dyrektor Stermich za­
prosił przedstawicieli prasy na konferencję, gdzie 
wyłuszczył sw"oje zamiary i plany, oraz przedsta­
wił te wszystkie trudności, z jakiem) dziś każda dy­
rekcja opery musi walczyć.

Na drugie przedstawienie poszedł Faust —  na 
trzecie Carmen.

Ma być wystawioną ,Mar,a“, utwór znanego 
muzyka i kompozytora naszego, dr. H. Opieńskiego. 
dyrektora akademii muzyczne; w  Poznaniu.

Włodzimierz Dworzaczek.

oomrócit f ordrnulB ui. REunanouricz? a.

Z Karpat ękoiskich.
; KORCZYN.

\

Letnisko dziś w zapomnieniu, a niegdyś szese- 
góhiie przez Lwowian bardzo ul ibione Kiedy iesż-r 
cze u nas nie znano Zakopanego,, Jarcmoza, AYoroch 
ty ilu  do Korczyna obok Pynowódzka wyż-nego .zjeż­
dża!' tłumnie letnicy, znajdując gościnne przyjęcie na 
'dworze czcigodnej matrony Podhorodeckiej. Bo też 
ten zakątek uroczy dawał gościom upragniony w y­
poczynek Położony u stóp górv Paraszki nad rze­
ką Stryjem w  górnym jego biegu, posiada kin nar dzi­
wnie łagodny. Zabezpieczony jest bowiem od wia­
trów. które przesiadują Skole i miejscowości obok 
SkÓlf.go położone, zasługuje więc w pełni na to. Ir 
latem inteligencja wielkomiejska szukała tu prawdzi­
wego wypoczynku

A przytem nasi pracownicy narodowi mogą mać 
lekcje poglądowe, jak należy strzec posterunków' 
przed ich zagładą. Kor czym miał ongiś ludność prawie 
wyłącznie polską, dziś jest wsią czysto ruską. AA'szy- 
scy Polacy zmienili obrządek łaciński i tylko starsi 
pamiętają, że ich rodzice mówuli ze sobą po polsku. 
\V miejscu była cerkiew, proboszcz ruski i właści­
ciele części tabularnych byli obojętni ala spraw na­
rodowych i dzięki temu dzieło zruszczema się po­
szło szybkim krokiem, tern bardziej, że probostwro 
polskie jest oddalone o 17 kim Nie kierujemy się op­
tymizmem i n.e łudzimy się. że co się stało dzięki na­
szej nieoględności da się odrobić. Ale przez obcowa­
nie z ludnością miejscową podczas ferji letnich można 
by przynajmniej szkodliwy wpływw, jaki wyrwie rają 
agitatorzy ruscy na chłopów. Ot. w  roku bieżącym 
krzeoi? tu swe siły znany nam dolwzie kanonik święto 
jurski ks. Kunicki wraz z ks. Bileńkim. AA espół z pro­
boszczem miejscowym stworzyli mały „soborczyk" 
i naradzali się z  pewnością nie nad polepszeniem doli 
Polski. Z tegorocznego pobytu ks. Kunickiego pozo­
stało jedno wspomnienie. Zasłyszawszy", że parobcy 
śpiewają jakąś piosenkę polską, ks. Kunicki czemprę- 
dzei wstąpił r.a ambonę i palnął do grzeszników ź  te­
go powodu kazanie, co się nazy-wa, piętnując iakb 
zbrodniarzy" tych, którzy usta swoje skalali wraża 
mową. AA'ygowor zakończył zwrotem, że oni zakryli 
zioio gnojem No no. Estci.

N A D E S Ł A N E . _____________

Konces Szkoła muzyczna A. S t ro iń ­
skiej I E. wawnikSewiw-Tararczuehowej
otworzyła nowćł wję pizy ul. Listopada 52 
gdzie przyjmuje wpisy codziennie od godz 
3-ciej do 5-tej. n̂ ios

l e k a r z  d e n ty s ta  l a n d a  ! a j p , w s » &
powróciła i ordynuje ul. Fredry 9.
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L w ó w , 17 września.

TEATR WIFLKl.
Nieazrcla 17. wrzesniai ,0 godz. 7.70 „Trubadur", operat 

w  3 aktacn Verdi‘ego.
Poniedziałek 13. września o godz. 7.30 „W ielki wie- 

czó Diuletu" (U>st. Występ N. Kirsanowej i A. Fortunaito).
Wtorek 19. września o godz. 7.30 „-Klątwa", tragedia 

w  3 Bktach Wyspiańskiego (gość. występ. Ordon-So- 
snowskiej).

Środa 20. września o godz. 7 „Tannhauser11, opera 
w 3 aktach Wagnera.

TF U  R NOWOŚCI.
Niedziela 17 września lo godz. 7.30 „Taniec szczę­

ścia", operetka w  3 aktach R. Stelza. _
Poniedziałek 18. września o godz. 7 30 „S j billa", ope­

retka w  3 aktach Jacobiego.
Wtorek 19. września o glodz. 7.30 „Miliarderzy", ope­

retka w  3 aktach Ernesta Stefania, tłum. Korerna-.
Srodai 20. września o godz. 7.30 „Dr. Stieglitz", ko- 

medjai w  3 aktach Friedmana i Herza.

TEATR MAŁY.
Niedziela 17. września o godz. 7.30 „Kiki", komedia 

w 3 aktach Picardai.
Poniedziałek 18. września o godz. 730 _,Morphium“ , 

noctnrii w  4 częściach L. Hereera.
Wtorek 19. września o godz. 7.30 „Morphium", noc- 

turn w  4 częściach L. Herzera.

— Z Zarządu Głównego TSL. w Krakowie. Zarząd 
Główny TSL. dysponuje we wrześniu kwaterami ala 
wycieczek zwiedzających Kraków, w  których znaj­
dzie pomieszczenie 200 osób, udz;ela też bezintere­
sownie wszelkiej pomocy przy zwiedzaniu. Szcze­
gólnie Zarządy Szkół, planujące wycieczki w  tym 
miesiącu, zechcą się zgłosić jak najrychlej do Zarzą­
du Głównego T. S. L. Kraków, ul. św. Anny 5., 
gdzie mogą zasięgnąć pewnych informacji. Aby wy 
cieczka mogła być przyjęta, należy na kilką dni przed 
tern zgłosić ilość osób. dokładny termin przyjazdu, 
oraz ilość zamawianych noclegów.

— Uchwałą Senatu Politechniki lwowskiej z 15-go 
wześnia 1922, odbędzie się uroczystość inauguracji 
roku szkolnego 1922'23 dnia 2. października br. — 
Wykłady rozpoczną się we wtorek 3. października.

_  Wicemin. kolsi p. Eberhardt we Lwowie. W ezo- 
rai bawił w naszem mieście wicemin. Eberhardt Po 
zwodzeniu Targów Wschodnich, udał się p. Lber- 
liardt na otwarcie kursu aspirantów kolejowych, po­
czerń odbył się obiad, w  którym udział wzięli mię­
dzy innymi prez. Barwicz i wiceprezesi Nosowicz i 
Pawluszkiewicz Wieczorem odiechał p. wiceminister 
do Warszaw y.

— Studium Politechniczne przy Uniwersytecie Poznań­
skim otwiera się z dniem 1. października Na razie uru­
chomiony będzie Oddział inżynierii (Budowy dróg i mo­
stów). Przyjmuje się słuchaczy tylko na rok I. na zasa­
dzie tych samych warunków, które uprawniaia do stu­
dium w  Politechnikach polskich. Wpisy trwają od iS-gr 
września do 3. października br. w  godzinach od 12— 13 
w  Instytucie fizycznym w Collegium minus II, piętro.

Tramwai dla postępowych. Pasażerów tramwa­
jowych niemile z dziw ił apel umieszczony na szy­
bach tramwajowych, wzywający na wiec kobiet po­
stępowych do ratusza. Wolno dyrekcji tramwaju być 
postępową, wolno małżonce dyrektora przewodni­
czyć na wiecu, ale nie wolno tramwaju używać za 
reklamę, bo wozami nie tylko postępowi ladą. Spo­
dziewać się należy, że prezydium miasta zbada, kto 
wydał pozwolenie na takie wywieszki i przypomni, że 
instytucji użteczności publiczne) nie wolno używać dr> 
agrtadi wyborczej, bo dojdzie do tego, że w  tram­
wajach będą się rozgrywać walki wyborcze i lecieć 
szyby, a to zdaje się nie leży w  interesie miasta.

— Nowe pocztówki. Zarząd pocztowy ruzesłał do 
wszystkich urzędów? pocztowych nowe kartki ko­
respondencyjne, na których niemz raj wydrukowa­
nego znaczka pocztowego. Cena pocztówki — 5 mk.

— 10.000 banknoty wypuściła P. K. P  w  dniu 15. 
września. Rysunki po obu stronach banknotu skra­
dają się 7. winiet barwry  szarej. Tło prawej strony 
banknotu twmy.y naprzemian orzełki i hczby? „10.000", 
zaś lewej strony liczby „10.000", zamknięte w owal­
nych ogniwach łańcucha. W  pośmdku banknotu owal 
z napisami: „Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa , 
„Dziesięć tysięcy1- dużemi literami, mnieiszenri „Ma­
rek Polskich1', i duża liczba „10.000“ a pod niemi 
podpisy: „Bigo, dr. Mokrzycki i M. Karpos".

— Koniec kanikuły. Ogórkow y sezon kończy się 
Upały należą do wspomnień dalekich, otwarto tea­
try, kto miał szczęście i pieniądze, by wyfrunąć *z 
miasta na urlop, siedzi już znów przy biurku, za­
pełniły się szkoły, akcia wyborcza 'w  peiny m toku, 
nożyce redakcyjne, znużone wycinaniem i prz\ krą- 
wywaniem wężów morskich, dwugłowych dziecysen 
zacyinych projektów p. Petruszewycza, wybuchów 
40 wulkanów pod Budapesztem, strajku eunuchów w 
Konstantynopolu — coraz częściej i coraz dłużej od­
poczywać zaczynają w  szufladzie. O sen/ncję dia 
czytelników starać się poczynają iuż *nic nożyce, ale 
nowy polski gabinet, który na gwałt uszczęśhwić 
chce Polskę autonomją Wscli. Małopolski i choc te­
go podarku nikt w  calem państwie nie ciice z w y­
jątkiem iego autorów, ogłasza w  dziennikach to au­
tentyczne, to znów nieautentyczne projekty. Niektó­
re pisma, porobiwszy widocznie olbrzymie ogórke-
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we zapasy, urządzają teraz generalną icli wysprze- 
daż, i jak np wczorajszy „W iek Now y” zachęcają 
swych czytelników męskich do wędfftwki na Wysr-ę 
Tagowa, gdzie na iednego mężczyznę przypada 11 
niewiast. Szczęśliwej podróży

—  Powrotnym szlakiem. W  dniu wczorajszym o godz. 
7-mej ran!.-) przejeżdżało przez Lw ów  101 uchodźców cze­
chosłowackich z etapowego punktu w  Równem w  kierun­
ku zacuouińm.

—  Powrotna fala. Powiotnym szlakiem wracają 
uchodźcy żydowscy za Zbrucz. Wracają niestety nie 
z Polski, ale z... Czechosłowacji. Wczoraj przeież 
dżało przez dworzec główny 148 uchodźców w kie 
runku Równego. Jechali pod eskortą policyjną,

—  Koleiowe pluskwy. Pełne uznanie należy się 
naszemu zarządowi kolei państwowych za szczera 
troskę o coraz to inne ulepszenia, mające na celu 
doprowadzenie do doskonałości kotejnictwa w  Pol­
sce. A jednak aczkolwiek z bólem serca, muszę z te 
go miejsca zaapelować do lwowskiej Dyrekcji ko­
lejowej, by zechciała łaskawie baczniejsze oko 
zwrócić na wóz kolejowy drugiej klasy?, kursujący 
na prze Trzeni Lw ów —Zakopane. W  miękkich pu­
chach rozkoszny cii kanapek, kryją, się roje natręt­
ny cli pluskw, które dają się dotkliwie we znaki nie 
*zczęśliv. ym kuracjuszom i odstręczają od jazdy na 
świeże powietrze. Oczyszczenie wozu nie przedsta 
wia nadzwyczajnych trudności; pilne wglądmęcie w 
każdą szparę przy zastrzyg.nięciu nieznacznych ilo­
ści karbolu względnie lyzoiu, zapobiegnie dalszym 
przykrościom i nieprzyjemnościom jazdy i położy 
tamę w roznoszeniu zarazków chorobotwórczych. 
Inż. Hoilcnder.

— Więc przedwyborczy postępowych kobiet odbył
się y czoraj we wielkiej sali ratusza przy przeważa­
jącym współudziale wszystkich brzydkich kobiet z ca 
łego Lwowa. Panie postępowe, wśród których znaj­
dowały się trzy siostry Rataja, po długich przemo­
wach, wodnistych ogromnie (zapewne z powodu cią­
głych deszczów) przyszły do przekonania, że dopó­
ty były politycznie nieszkodliwie, dopógi w  tej dzie­
dzinie życia zajmowały? stan bierny; ale teraz chcą 
wyjść z tego stanu, chcą głosować na wolną, nieza • 
icżną, bezpartyjną (!) listę kobieca f clica wnieść do 
Scimu „coś nowego". Należy jeszcze dodać, że pod­
czas obrad kitka osób, znudzonych tym wiecowym 
kołowrotem, na głos żyrczyio prelegentkom dobrej 
nocy?.

—  W  szkole modniarstwa Heleny WaHosiowei (Ło­
zińskiego 4) lozpoczyua się kurs modmarstwa 20-go 
y.Tzesnia. Zapisy od dziś. Ilość mieisc ograniczona. 
Sprzedaż namodniejszych modeli i przeróbki. 4870

—  Transport emigrantów żydowskich w ?  liczbie 
150 osób przejeżdżał wczorai przez dworzec główny 
Z Rumunii skierowany był w  kierunku zachodnim i 
podążył pod eskortą posterunkowych w stronę Ptze- 
myśla.

— 7 kroniki policyjne!. Aresztowany został Józei 
SygaJl za gwałt publiczny, którego dopuścił się w o ­
bec wywiadowcy P. P. —  Na gorącym uczynku kra­
dzieży aresztowany został na przystanku tramwajo­
wym Antoni Kreutz w? chwili, gdy wyciąga! jakieiś 
pani portfel.

------------------------- J

— Cena nafty w? składach i sklenach należących do 
Państw?owych Zakładów? Naftowych wynosi obecnie 
hurtownie za 1 kg. 250 Mk., deiailicznie za 1 litr 
250 mk., loco skład i sklep.

—  Poszukiwany do dzierżawy folwark około 500 
morgów bez budynków. Zgłoszenia: kancelaria adiwo 
kata Dr, Rosinkiewicza. Lwów, Szopena 5. 4123

Z pierroszepo larc ohrsżnsge samo- 
lu f ń  polskie!.

Wczoraj, dnia 16. bm. rano, odbył się na lotni­
sku lwowskiem (na janowskich błoniach), jako na 
pierwszej stacii lotu okręż.nego Warszawa—Lw ów — 
Kraków— Poznań—Warszawa, zlot aeroplanów', bio­
rących udział \y tym locie. Na trybunie, ustawionej 
dla sędziów i gości, zasiedli prez. Neuman, ien. Ję­
drzejewski, komendant miasta jen. 'i LuJlie, mir. Ga- 
w?eł, prof. Wacek, reprezentanci prasy i in. Zlot i 
odlot aeroplanów do Krakowa odbywa! się przy 
sprzyjającej pogodzie, przy siinym wietrze, wśród 
dźwięków muzyki woiskowei. Niżej, podajemy dokła­
dne daty z iazdy samolotów, przybyłych z Warsza­
wy do Lwowa, skąd udały się w dalszą drogę do 
Krakowa.

Samolot nr. lj.hpt Turbiak) wyruszył z War sza 
w y godz. 5.30 rano, przybył do Lw owa'godz. 7.23, 
wyruszy ł ze Lwowa godz. 8.02. Samolot nr. 2. (por. 
Czecznnist) wyruszył z Warsz. g. 5.33, przybył do 
Lw?ow'a g. 7 59, wyr. ze Lw. g. 8.03 Sam. nr. 3 (ppor. 
Kalina) wyr z Warsz. g. 5.36. przybył do Lw. g. 
7.24’ /5, wyr. zc Lw?. g. 7.33. -Sam. nr. 4 (por. Babiń­
ski) wyr. 7. Warsz. g. 5.39 przyb. do Lw. g. 8.55, 
wyr. ze Lw. g. o 55. Sam. nr. 5 (poi. M.iśkiewicz) 
w yrLz  ,\\ arsz. g. 5.42, p/rzy P. do Lw. g- 7.36r'/-,, wyr. 
zc Lw. a. 9..53Vr.. Sam. er. 6 (kpt. Pawlikowski) wyr. 
z Warsz. gę.5.45; przyb. do Lwu g. 7.45, wyr. ze Lw. 
g. 7.53-Yo. Sam. nr. 7 (pil. Rutkowski) wyr. z Warsz-. 
5.48, przyb. do Lw. g. 8A7~h>, wyr, ze Lw . g. 8.57.

Sam. nr. 8 (sierżant Tytler) wyr z Warsz. v  5.51, 
przyb. do Lw. g . 7.51 THw.yr. ze Lw. g. fśjt  Sam. 
nr. 11 (por. ZdimiBz) wyr. z Warsz. g. 6.00, ra.yb. do 
Lw. g. 7*50, wyr. ze Lw. g. 7.58. Sam. nr. 2 (kpi. 
IJendriks) wyr. z Warsz. g. 6.03t przyb. do L v . g. 7.43 
wyr. ze Lw. 7.52~U. Sam nr. 13 wyr. z W arsz. g- 
6.03. przyb. uo Lw?. g. STO1/;, w yr. zc Lw;. g. 8.44’A. 
Sam. nr. 1 4  (ppłk. Kossowsk ) wyr. z  Warsz. g. 6.09, 
przyb. do Lw?. g. 8.002/s, wyr. ze Lw. g. S.067'.-.. Sam. 
nr. 15 wyr. z Warsz. g. 6.12. przyb. do Lw. 8.12, 
wyr. ze Lw. g 6.12.

Cztery aeroplany uległy wypadkom. Mianowicie 
dwa nie przyszły do Lwowa wcale. Trzeci aer. (por. 
Miśkiewicz) uległ wypadkowi koło Jarosławia. Por. 
Miśkiewicz uratował się, skoczywszy na dacii domu. 
Samolot roztrzaskał się. Czwarty wieszcic z tych 
aeroplanów' roztrzaskał się pod Gródkiem Jagielloń­
skim (z)

Ii. Dom Techników,
. IB| , Na miejscu budowy II. Do­

mu jcchników wiele się zmieniło Z ziemi wynurza 
się czerwony zręb murów rosnący z dnia na dzień 
Obecnie, kiedy iuż „wyldełkowały" z ziemi funda­
menta widać, że będzie to jeden z większych bu­
dynków Lwowa. Na przestrzeni 60 m. długiej i 60 m : 
szerokiej, stanie dom, składający się z czterech skrzv 
deł, z tego trzy skrzydła będą trzypiętrowe,..a froii 
towe skrzydło parterowe przeznaczone jest na po­
mieszczenie wielkiej sah Budowa skrzydła mieszczą 
cego salę, odłożona iest na czas późniejszy. Środek 
czworoboku zajmuje obszerny dziedziniec przenaczo 
ny na ogrod. Rozmieszczenie skrzydeł, względnie u- 
bikacyi mieszkalnych jest w ten sposou pomyślane, 
że zabezpieczony jest dostateczny dopływ światia 
Jeżeli chodizi o urządzenie wewnętrzne, to przewi­
dziane są tutaj wszelkie nowoczesne urządzenia, iak 
centralne ogrzewanie, łazienki, sale zebrań, czytel­
nie, urządzenia kuchenne i wiele innych. W  ostatnich 
czasach praca na budowie postępuje w stosunkowo 
wolnem tempie. Przyczyną brak gotówM uniemożli­
wiający przyjęcie większej ilości murarzy. Jakkol­
wiek rząd obiecał znaczną pomoc w' gotowce, do­
tychczas jednak jej nie udzielił —  i gdyby nie w y ­
datna pomoc „Polminu", zarząd budowy zmuszonym 
by był odprawić wszystkich fachowych robotników. 
Apelujemy stąd do szerokich rzesz naszego Społe­
czeństwa, ażeby zorganizowało wydati® pomoc cia
II. Domu Techników, gdyż naprawdę iest to sprawa 
godna jak największego poparcia.

Datki na II. jJom Techników przyjmują Redak­
cje wszystkie!’, dzienników? lwowskich, Komitet Bu­
dowy n. Domu Techników? przy ul. Leona Sapiehy 
55, oiaz Bank Hipoteczny we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
S  spranie p o ło m  łososia i froni.

Pracownia Rybacka Państwowego Naukowego 
Instytutu Rolniczego w  Bydgoszczy, Zacisze 7, roz­
poczyna badania nad biologią łososia i troci w  W i­
śle i jej dopływach.

Ponieważ, badania te mają na oku przedew?szyst 
ifiem cele rybackie, iest rzeczą konieczną zebranie 
ścisłych danych statystycznych do połowów tych. 
dwu gatunków ryb w Wiśle.

Zebra ne owych dat statystycznych na razie nie 
jest możliwem przez rządowe czynniki rybackie, po 
nieważ rządow?y aparat rybacki nie posiada dotych­
czas organów w  pierwszej instancii, stykających się 
bezpośrednio z rybakami zawodowymi.

Dlatego to Pracowmia Państwowego Naukowe­
go Instytutu Rolniczego w? Bydgoszczy postanowiła 
bezpośrednio zwrócić się do rybaków z prośbą o do 
starczeme dat szczegółowych co ao połowów łoso­
sia i troci w Wiśle. — Instytucja nasza, /wracając 
się z prośba do rybatów zawodowych ma nadzieję, 
że w? zrozumieniu własnych interesów poprą om 
jaknajusilniei nasze dezyderaty.._1

Celem ujednostajnienia, uproszczenia i ułatwie- 
nia zbierania dat, wysyła Pracownia Rybacka od­
powiednie instrukcje, oraz formularze do nadsyłania 
dat, przyczem nadmienia się, że Pracownia Rybac­
ka przyjmuje na . siebie, opłaty pocztowe za przesła­
ne daty co do połowów.

Zwracamy się zatem do wszystkich rybaków 
polskich, poławiających łososia i troć. by zechcieli 
listownie lub bezpośrednio ustnie (codziennie pomię­
dzy godz, 8 a 12 rano, oraz 1 i 3 popoł.) zgłosić się 
do Pracowni Rybackiej Państw. Nauk. Inst Rolni­
czego w  Bydgoszczy. Zacisze 7, I. piętro, po odbiór 
formularzy i instrukcji.

PRZEGL AD TYGODNIOWY.

Lwów, dnia 17. września.

W  ubiegłym tygodniu' zanotowano z akcyj ban­
kowych Powszechny Bank Kredytowy 350 i 375, oraz 
Polski Bank Przemysłowy po 609.

Papiery lckacyiue bez obroów.



MiLonówka 1525, 1550,
W  akcjach Przemysłowych pod koniec tygouma 

tendencja zwyżkowa.
Browary lwowskie zanotowały jedną transakcję 

T*o kursie lo.OOO.
Ghodorów początkowo zniżkowy m300. 4275) — 

uzyskał ostatnio kurs 4700.
Ojkosy po niezmienionym kursie 8200 do 8050. 
Parowozy 1300.
Ćmielów 2900, 3000. 3150, 3000 
Pezety chętnie poszukiwane po kursach 1225, 

1150, 1200.
Polska Nafta 1850 do 1925.
Rakszawa 6050.
Polskie Tow. Handlowe 675 
Z walut zanotowano:
Lei po kursie 42.
Korony czeskie 215, 226, 227, 228.
Floreny holenderskie 2750- 
Sterlingi 31.000.
Dolary początkowo słabe Ó850, 6950, uzyskały 

ostatnia kurs 7000.
Korony austriackie 0.10.
Marki niemieckie również pod ' koniec tygodnia 

silniejsze, ostatnio 5.—.
Franki 525.
W  dewizach, lak zwykle, silniejszy obrot w Pra­

dze. Berlinie i Wiedniu,

\Wdle telegraficznych notowań Giełdy warszaw 
skiej z 16. bm.:

Dolary 7125, 7325, 7150. "
Marki niemieckie 4.9214, 5.05 
Belgia 505, 525.
Berlin 4.80, 4.95.
Londyn 31.350, 32.350.
Nowy Jork 7lu0, 7350. 7150.
Parvż 534, 550.
Praga 234, 237.
Szwajcaria 1357 1375.
Wiedeń 0.10 
W iochy 307. 315.
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Kronika snortoura.

t ó o s w  g i e ł d y  f r u r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z U  Wrześni* 1922.

Listy ?a»T*wne 4,/ac,o ziemskie 225 '—218 90, 5*/o m. 
Warszawy 2ź5'00 — 220.50

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 7125- 7325-00. kan* 
dyjskie 1000 --------- , — uei rumuńskie —00 (K1 —. Franki
Erancussie OHO’— — 000.

Zurych ( PAT). Kursa 9. M y  z dnia 16/9 
Berlin DoczątkOv% 4-36— koiicowe 0-3o‘/a, Holandia 

206.70 Nowy Jo k 533 ys 535 <5, Londyn 23-65, Paryż 4037 
<0,75— Medjolan 22'4j— 22'45 dri k~ :Ia — , Kopenha­
ga (j-  -  000 DO Sztok.ioltn 000-00, 000- -  Chrysnjnia ul -  
POO oO— Yiairyf 00-00 — . Buenos Ayres 00«- ■ 
Kra ga 17-40 17 45 Budapeszt 0 2200, Zagrzeb 190— 1*60
Bukareszt 0-0O, Warszawa 0.08 — 0-08— , Wiedeń 0 0 ‘9 3
0-03/4’Austr. korony stempl. 0-00-7/6 0-07/8

iMLLJONÓWKA.

Warszawa. (PAT.) W  dzisiejszem ciągnieniu mi 
Ijonówki wylosowany został Nr. 1,580.126.

19 pp, —  A. Z. S. Spotsanie dwu tych drużyn od 
oęd-zP sie dnia 19. września br. o godz 4 poipoł. na 
boisku 19 pp na „Cytadeli".

Kraków —  Lwów. Spotkania w piłce nożnej re­
prezentacji miast Lwowa i Krakowa toczą się oo 2. 
czerwca 1912 r. Zawody te, rozgrywane o srebrny 
puhar Żeleńskiego, mający przyjść w posiadanie mia­
sta po trzykrotnem kolejnem zwycięstwie, budz .̂ za­
wsze silne zainteresowanie kół sportowych obu miast 
gdyż są niejako miarą sił tych miast, współzawodni­
czących o palmę pierwszeństwa w  sporcie piłki noz- 

- nej.
Z dotychczasowych dziesięciu spotkań 6 zakoń- 

| czyło się zwycięstwem Krakowa, 3 zaś Lwowa, a je­
dno spotkanie rezultatem nierozstrzygniętym.

Poszczególne wyniki zawodów były nusętpujące:
2. VI. 1912 w Krakowie 3'1 (1 :ll na korzyść Kra- 

kowa.
28. X 19t2 we Lwowie 2 ! (1:0) na korzyść

Lwowa.
i 6. VI. 1913 we Lwowie 7:0 (0:0) na korzyść Kra-
j
| 12. X. 1918 w Krakowie 1 K) (0:0) na Korzyść Kra­

kowa.
6. VI 1914 we Lwowie 3:1 (3:1) na korzj-ść

’ Lwowa
Tu następuje przerwa z powodu wojny, zawody 

wznowiono dopiero spotkaniem 12. X. 1919 w Kra­
kowie, które zakończyło się zwycięstwem Krakowa

3:1 (1 ^  ,
16. V. 1920 we Lwowie 4:3 (2:1) na korzyść

L v  owa.
29, VI. 1921 w Krakowie 2:1 (2:1) na korzyść 

Krakowa.
2 X. 1921 we Lwowie 1:1 (0:1) na korzyść Kra-

k° WL5. VI. 1922 w  Krakowie 3:1 (2:0) na korzyść Kra
kewa. ^

Kraków — Lwów. Zawody międzymiastowe w 
piłce nożnej. Skład drużyny Krakowa Przedstawia się 
następująco: Wiśniewski (Wisła) — Klotz (Jutrzen­
ka) Kaczor (Wisła) — Pitzele (Jutrz.), Cikowski (Gra 
co-lito), Frischer (Makkabi) —  Szp< rling (Crac.), Ko­
walski (Wisła), Reyman (W.), Czuluk (Sparta), Danz 

(Wisła).
lekka atletyka. Podczas -zawodów międyynaro- 

'  do w uch, urządzonych przez Am? torów we Wiedrfiu 
I postaw-i cm 0 dwa rekordy austriackie i jeden niemiec- 
I ‘i  Bieg 1.000 tu. Friebe (Graz) 2 min. 37.2 sek. (au­

striacki rekord)
100 yardowy Kurunczi (Budapeszt) 10 sek.
5 00/ m.: Bedarft (Frantcturt) 15 min. 30 sek.
2 0UU m.: Berstróm (Gotsborg) 5 min. 57 sek. 
S zw edzka sztafeta (100 +  200 -p 300 +  40/ m.)

1 M A C (Bu>peszt) 2 min. .3  sek 2. W. A C. 
(Wiedeń) 2 min. 3.8 sek. (rekord sustr.).

S z t a f e t a  4 x 400 m.: M. 1 K. (Budapeszt) 3 min

30 4 sek
. ' Kuk; Wailay (BL^apeszt) 1 2 $  &
1 Tyczka: Nagdstemer Wiedeń, 3.25 m.

Skok w oal: Eger (Wiedeń) 7.0 m. 
lSbO m .: Friebe (Graz) 4 min. 11.1 sek.

400 m. Kuruuczi (Budapeszt) 51 sek.
10,000 m.: Bedarir (Frankfurt) 31 min. 56 s£k. (re 

Kord niemiecki).
lid  m. z pło kami: Weilheim (Wiedeń) 15.9 .
Skos w  w y ż ; Boippie i Egger (Wiedeń) 170 rai.
Dysk: Sompay (Budapeszt) 38.25 ni.
Oszczep: Siiss (Wiedeń) 51.89 m.
W zawodach Slavii w Pradze brał, udział zawód - 

uicy uniwersytetów OzTord i Cambridge. Anglicy je 
dnah zawiedi. Z  lepszych wyników należy nadmie­
ni,.; Bieg 100 m : Abrahanus (Oxtord) 10.4 sek.. Chód
3.000 m.: Liska (Sparta) 14 min. 10.8 (rekord czeski).

Bieg 100 ni. dla pań Maisiik 13 sek. Dziesięcio- 
bój wyg; ata (80 p.) 2. Morawska Slavia, 3.
KraIove Poie.

Zawody lekkoatletyczne Szwajcaria —  Niemcy 
daiy wyniki- 110 m. Hoiften (N.) 10.5 sek., 200 in- 
Houben (N.) 21.9 sek., 4u0 m. Imbach (Sz.) 49.4 (re­
kord szwajcarski), 800 m. Belfer (N.) 1.59 minut, 
1.500 m. Belzer (N.) 4mmut 09,8 sekund, 110 
m. z płotkami Frossbach (N.) 15.3 seK., 5.000 m, Be- 
darff (N.) 15 min. 25.3 sek., 4x100 Niemcy 42.04 sek.

Olimpijska sztafeta** Niemcy 3 min. 25.2 sek.
Kub: Sóilinger (N.) 12.85 m.
Dysk: Hembrenner 43.72 m.
Oszczep: Brenncnbnrg (N.) 53.75 m.
Skok w  w yż: Holz i Fritzmann (N.) 1.78 m
Skok w  dal: Holtz (N.) 7.09 m. 

t Skok o tyczce: Fricks (N.) 3.70 m
Z wyjątkiem więc biegu na 400 m. uzyskali Nierr 

cy wszystkie pierwsze miejsca.
Grand prix małych automobilów (zawartość cy­

lindrowa do półtora litra, najmniejsza waga aOO kg.) 
w ostatnich zawodach automobilowych we Włoszech 
uzyskała firma Fiat. Bordino jadąc na samochodzie 
Fiat 501. przebył przestrzeń 600 km. w 4 godzinach 
28 inin.. a więc jechał z przeciętną szybkością 134.328 
km. na godzinę.

Na Repatriantów: X. Y. 200 Mp., Ligęza, znaleziono 
11.000, DyreKcja V1L k!. Szkoły żeńskiej w  Gródku Jag. 
ze wstępów na wystawę prac młodzieży szkolnej 14.565

Na Dar Narodowy: Józef V, czelak 1000 Mp., Firma
Oikos 10.000. Weiss Henryk 300. Pilawski 1000.

Na T. S. L.: Lenartowicz 435 Mp., Zamiast depeszy 
w dniu ślutui pny Zofii Gley z p. porucznikiem Pawłow­
skim, Dr. Anton i Maria Sabatowscy 1000.

Na wdowy i sieroty po Onroncach Lwowa (Rodzina 
Sieroca): Hausnerowie 1000 Mp., Pomcio Q. Zciziś S. 500.

Na 1'chodźców Śląskich: Ks. Sapieżyna z Biłki Szla­
checkiej 1000 Mp.. Rodzina Zaleskich Złoczów, zamiast 
nabożeństwa w  drugi, rocznicę zgonu śp. Eustachego To­
pór Zaleskiego 1000.. Zebrane w  dniu 16. 7. podczas uro­
czystości przyłączenia Górnego Śląska do Polski Apoli­
nary Jamrógiewicz w Rohatynie 16.229. Zebrane w  cza­
sie uroczystości Górnego Śląska Ekspozytura Organizacji 
Narodowej w  Żtirawnie 1000.

Na Komitet Pomocy Naukowej dla Zachodrrch Kre­
tów  Niewyzwotm yctf: Zamiast niszy żałobnej w  dniu
Imienin Ojca Magdalena Prus 'Strowska ]000 Mp.

Na Rrzytiiłljko Brata Alberta: Zamiast mszy żałobnej 
vJ dniu Imienin Matki H. Pekińska. Gródek J<ig. 1000 Mp.

Na T.unnik KcłiopńicUdej: Szkoła Rymanów Zdrój
2076 Mp,

Na Polski Kośdól w Gdańsku: Dr Julian Czarnecki
Stryj 1000 Mp.

Na Polski Komitet Pomocy ofiarom głodu w Rosji: 
Zarząd 2 ki. szkoły p.iwsz. w  Rokitnie 3.500 Mp

Z tygodnika Forda. %

Żydowscy finansiści stali się też dzięki tej łączno 
ści wzajemnej agentami pożyczek państwowych 
■Jarali się usilnie o to, aby tę formę businessu jak 

najbardziej popularyzować. —  Pragnieniem ich i ce- 
!em dalej było, by mieć państwa cale ’ako swoich 
klientów. Pożyczki państwowe łatwo wyrabiano 
przy pomocy członków często nawet tych samych 
rodzin w  danych państwach na identycznych stano-

ności. bezustannej ciągłości ich rodzinnycn interesów 
z rookolenia na pokolenie i rozrosła z1 ntianso- 
wych przez kojarzenie sę  małżeństw. W Starym 
Testamencie -est powiedziane, że Izrael Tozmnażać 
się będzie jako winna latorośl, wypuszc/.aiąc wiecaiie 
nowe pędy i pogłębiając korzenie ale pień winny 
zostanie z-wsze jeden. Cofnijmy się raz leszcze do 
czasów prześladowań, a znajdziemy wytłómaczenie 
na ogromne starania żydów, by wchodzie z rządam: 
w  interesa. Żydzi szybko doszli do poznania jiotęgi 
złota i poznania korzyść hattulu z nieprzyjaciółmi. 
Gdziekolwiek zjawili się żydzi, zjawiała się zaraz za 
nimi jak przekleństwo, nienawiść jaką do siebie

wiskach. Ci uradziwszy- wspólnie plan działania, w y- wzbudzali. Żydzi jako rasa niebyli nigdy Dopularni.
grywali królów przeciw królom, rządy przeciw rzą 
dom \vy-zyskując chytrze przesądy narodowe, obawy 
i uprzedzenia na swóją niemałą korzyść.

Jeden z zarzutów robionych dziś najczęściej ży­
dowskim finansistom, to ich ciągła dążność a o opa­
nowania aknajszerszych sfer życia finansowego. 
Wśród wszystkich krytyk dotyczących żydów Jako 
businessmanów stosunkowo mało słyszy^ się kryty-ki 
przeciw- pojedynczym kupcor., w stosunku do poje­
dynczych klientów.

Dalej pójdźmy-, łypiące drobnych kupców są pra- 
dziw-ie cenieni jako handlowcy7,- tak. i tk ' tysiącom 
żydom jako sąsiadom niczego zar.zitfHż ,i'cr.foze-’-''’ . 
Dlatego zaznaczyć trzeba, że kryiyka jaka spotyka 
finansistów Ijfdoy skich niemoże być żadną miarą 
uważana za niechęć rasowa. Niestety to.

tej niezbitei prawdy niezaprzeczy na\ et najzagorzal- 
szy filoscmita. Naturalnie, że zdarzały się nadzwy- 
cajpie cenione i popułarIie ie  ̂ 05tk: — wyiątki te je­
dnak potwierdzają jedynie regułę, -''odnieść się musi 
także niezbity fakt, że są pev-ne rysy w naturze 
ży-da bezsprzecznie ogromnie dodarnie Jednak mimo 
to nanviększem p rzek leństv , em, jakie ciężyło przez 
w;leki na rąsie ży-dow"S4iej, Ogólna nienawiść, jaką 
na siebie ściagair Nawet dziś. gdy cvwilizacja wy­
kluczyła i.uky izycje i przeHadow-ania i wyrównała 
wicie, ta nienawiść niezm ennte islttie-e.

Żvdzi iednakow -oż nigdy nie objawiali chęci przy- 
Jiztieiyo zbliżen-a się do ititi.yC icis, tno/.c dosm-iad- 
czenie nauczyło ich rezygnować z tyxh wysdków, 
zdaje s-ę jednak, że powóęi leży gdzieindziej,! może 
w: pojęciu" żydów ze należą do rasy wyższej, wy-

uwaia się za nienav-iść rasową nie:jest niczem in- 'branej. Gdziekolwiek p ay da, jedno iest ocwnem, że 
nem. jak tylko i jedynie wypływem niezbity cli tak- i żyd/i zawsze starali się o i-my.aźL sfer najw vższyck 
fów  że lancach i lięd-1 ynarodowych finansów-, który i tronów Cóż mogło żydów ohcliodz.ic. ze ’ud ich nie-

nawidził. gdy Mii rnlcli przychylność króla i dworu.okala świat, ma w każdym ogniwie żydowskiego ka- 
Twalislę, 'inansistę lub bodaj kierownictwo banku 
spoczywa w- ręku ży-da. Spotyka się często twier­
dzenie. że stosunki te dowodzą świadomei organi-

1'oteż w czasach naw it gdzie panowała największa 
etykie:a i eksklttzywmość. każdy dwór miał sw-, 
„nadw ornego żyda“ . który- przez pożyczki i omota

n gdy- nie starał; się jsó z radą czy- pomocą rosyj­
skiemu narodow-i. alt zawsze starali się być niezbę­
dnymi na '-osy-jskiin dw-orze. Nigdy też nie starali się 
im bezwzględnie opanować dwór niemiecki. W  Angl,ii 
ramionami ruszali z lekcew-ażeniem, gdy mówiono o 
antysemickiej reakcji —  cóż im to mogło szkodzić? 
Czyż nie miel; wszystkich lordów- u swych stóp, czyci 
może nic oni trzymali w ręku sznurki sakiewki bry­
tyjskiej?

Nie tylko rmiejętno.ść ich wejskania się do ..głó-l 
w-nych kwater dala im możność opanowania tro - 
nów i narodów, ale także wieczną gotowość żyda do 
spełnienia każdego zlecenia i rozkazu rządr dawała 
im tak olbrzymią przewagę. Gdy rząd potrzebował 
pożyczki żyd przez . żyda nadwornego1* innego pań­
stwa załatwiał sprawę pomyślnie. Gdy jeden rząd 
chciał drugiemu rządowi spłacić dług, a bał się ryzy- 
kow-ać złoto lub inne poważne wartości transportu­
jąc kra.ami niepokojonc-mi przez napady, pou-iei zabtę 
delikatną misję „żydowi nadwornemu**. Ży-d przesy­
łał papiei z nakazem płatniczym do danego państwa 
i bank timorzał dług bez narażania wartości real­
nych

Pierw-sza a mi.ta w świecte w-yżywiona na spo  ̂
sób nowożytny była dziełem żyda. Żyd dał pomysł 
i pieniądze, zorganizował intendanturę, a za to miał 
zaszczyt, że państwo było jego klientem.

System ten. który tak doskonale służył żydoni 
przez tyle wieków- dziś nie wykazuje żadnej zmiany. 
Żydzi mają zupełną racie nie zmieniając systemu, 
który im da! tak niesłychanie wielkie korzy-ści, wpły­
wy i przewagę, a nawet darow-ać im trzeba ich za­
rozumiałe mniemanie o wyższości swej rasy, skoro ’ 
zważą dysproporcję jaka istnieje pomiędzy ich zni­
komą mniejszością liczebną w państwach, a olbrzy­
mią wyższością w opanowaniu wpływów i wtadzy

Pomysłowość żydow-ska i wynalazki w dztdzink
zacji żydowskie dla wydobycia jak największej siły | nie dłużnika w sieci b, z S-yjsciajf mia! zawsze d<1r®T businessu trwa do dziś dzień, tak, jak ich umiejętność 
do opanowania Gentile‘ow, gdy inni znowu przypi- . stęp na pokoje królewskie.^ 'Mtyka nakazyw-ała ży- zmieniania warunków bytu dla swoicli korzyści, 
siyą objaw ten wzajemne’ żydowskiej raso w-ej łącz- dowi trzymać się stale głównych kwater Żvdz np. (C. d. n.)

9
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W &  l i .  T a r g i  W s c h o d n i e
z a o p a t r z y l i ś m y  n a s z  F a b r y c z n y  S k ł a d  S u k n a

4007

RaSski & Grectelsiti

c
s 1

7 ?
V

m  b v w  e, Rutc^sHiegg 7 { aprasciB# Kafsdry)

w e  w i e l k i m  w y b o r z e  i w s z e l k i c h  r o d z a j a c h  m a l e r j a r y  n a  

u b r a n i a  m ę s k i e ,  n a  z a r z u t R i ,  r a g l a n y ,  k u r t k i ,  p a l t a  i » w i t ­

k i ,  o r a z  n a  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  d a m s k i e ,  ŁoE S  0 3  Iń s k a  i  HasiiB*

Towary doborowi. Ceny fabryczne.
KLi.t-j.vO I  S P R Z E D  A Z ,

K n h P l ł i ę v f  fi)C0Vł.e. aksamitne przeróbki poleca maga- 
lllip C IU o tifi zy 11 i.ugenji Droiowskiej Halicka 20 ^ p .

kaucelarji Sądu ul. Batorego 1, zasupi ma­
sz, tię du pi a ii.1 ; także na prowincji. 4103

kiótki krzyżowy, ma chor i»wy, za^canfcznej 
marki prawie now/ okazyjnie sprzedam. Ły­

czakowska 57 oficyny 1. piętro, Bazylewicz ________ -h 25__

Chorążczyzna 27, poszukuje dostawy desek jo ­
dłowych na Export do Francji. ___ 4128

u a m ia M in o  w okolicy ListopadanoWą ze sklepami sprze- 
m i U l U C  dam. Anczewskich 1 sklep Łąhoła. 4139

(i itm p r )n !ł i  album do marek „Schwcnerbergei Kosmos III 
. s p i t  i  J'.H i921“, Azja, Ameryka, /'tryka, Australja Za-

Pjer.cja

chariasiewicz Zofji 44 4142

ia dal ni et salony, biura na styl amer. Regi- 
uyriiu.M >w, ’straturv, łóżka żelazne, materace włosienne 

*i spi ężynowe, siatki do łóżek, łóżeczka dziecinne, rzesła 
g:ę:e. otomany, kanapni do rozskradania, katuisze meta­
lowe, poleca po cenach najniższych, Magazyn Me T:‘ Steil 
i Spółka Lwów Kazimierzowska 28 obok gmachu Policji 
państwowej.    4150

‘‘J rn śa lm p  jadalnie wiedeńskie, urządzenia biurowe kiu- 
Syp iaB U lC . bowe, otomany, stoły, fotele oraz antyki 
mahoniowe, kasy Nr. 2— a Kodątaja .5. stolarnia w p-d.wó-

A 1 fQ
IZU, ___________________________________ _

K t in n ln c e o  modela w ogromnym wybotze poleca Topol- 
S itip tlu oŁW  nicka Kopernika 1. .. 336(4

iy|mnj ow  , jęczmień browarniany. Oferty z próbkami i 
rtlSpi' ‘-łJ ijf terminem dostawy nadsyłać do Towarzystwa 
Techniczne-o „Teta", Lwów Kleinows'ka 3.___________4096

™ *»T - P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . Ant j o ł t
- * - ■ ■ ■■    '' ——•    -■ ■■ ■ '

n „ „ 7 . ,Ł n*tp t lugoletni v sile wieku agronom zdolny ener- 
ł  MrlłjUllUjŁ Jeznj' obejmie we większym skarbie posa­
dę Administrań ra . ’ • ądc,, rasjera, sekretarza lub kontre 
lora; może z o- wszelką gwarancję (posiadaja.c sarn 
większy maiąt uchomy). Łaskawe zgłoszenia prO’j-
mnje z rzJczr->ś: pan adwokat Z. Stankiewicz ui.
Akadami :ka liczna ty 11. p. Lwów.___________________4:41

fJriKrtfliiiEt z długoletnią praktvką i świadectwami po- 
V y ru U i!łn  szukuje posady do większego domu. Łasuawe 
zgtoszenia: Jan Radoń w Sidorowie, obszar aworski od. 
Husiatyn.. ________________________ ._______ 4146

Oficjalistów rolnych, msgazy- 
moro, korstrolsra i innych su« 

miennych pracowników
p o l e c i  Z w i ą z e k  p r a c u j ą c e j  I n a c -  

? ś j * ' c r » c j i  p o l s k i e j  w e  L w ó w  i e ,  

I l i e l o w s k i e g - o  4910

W O L N E  P O S A D Y .

U ’ ,. ,n l!v ń k «  siła pomocnicza pisząca na maszynie po- 
U J lu i l f  iU trzebna. Zgłoszenia lylko pisem.ie do fir­
my Rekord" Naftowa Spółka z. o. o. — Lwów, Dwerni­
ckiego 9. 4136

Pi łfT 7 p (u iip  ^ *  biurowej pismo maszynowe polskie i 
jk lóu u lilw  niemieckie. Obrońca patentowy. Kochanów*

■ ■ * 4.119skiegO 44.

N A U K A  Z W Y C H O W A N I E .

lok f.b1 fizyki, chemji etc. niedrogo nietylko uczy 
m u ! v (TKI1 J/n}, ale przedew^ystkiem wyucza starszy stu­
dent Wydziału chemicznego Politechnik-i, b. stuo. Uniwer­
sytetu jag. (matura gimn.), wieloletni nauczyciel i wycho­
wawca w pierwszych domach żiemiansfach. W ńrótnim 
czas:e uzupełnia braki u uczniów- zaniedbanych. Zgłoszę 
nia Brach, ul. Murarska 52. 4106

K o k  z a ł o ż e n i a  
1669

K o k  s r łe a e m a  
IS 8 ?Magazyn i pracownia broni 

Sf. KODCZVńSkieCEO we Lwowie, piać Bernardyński s.UST rn ■ 'U W? gd? 'Sa na £  W W B W »  h » Jg} — BIB— MB 3C .-rłsrarwarfaŁ' Ł-Tggira B33BES2M

Poleca broń myśliwską proch wszelkich systemów, nabój; i przyborów mJsliBSkicb.
broiJ uskutecznia się szybka i tanio. 4m

powinne parnię 
Lać, że tylko la­
nolinowy puder
||7l f jy i  z. m a r k ą  
iiIAm „ K o g u t *
radykalnie i śzy 

bko usuwa oprzałość, zaczer­
wienienie i stan zapalny skó­
ry u dzieci. Sprzedaż: w a- 
ptekach, droguerjach i per- 

599’  fumerjach. 
Zastępstwo na Lwów : Biuro 
Handl >wo - Komis Gustaw 
Śliwiński, Lwów, Halicka 5.

Stanisław Grabski.

H sra il a  p a ń s tw o .

C e n a  2 0 0  M p .

Najtrwalsze za rowki. 
N a r w y t s z a  o s z c z i j d n o A t  p r ^ d u  

4 1 3 7  S p r z e d a ż  w s z ę d z i e
J e r .e x a ‘.n .i p r s ie ić L e ta -e ^ d e ie , :

B R A C I A  B O R K O W S C Y
 Warszawa, Jerozolimski 6.

M A Ł Ż E Ń S T W A . I

Ętpilon zupełnie osamotnionym wdowcem, pragnątoym 
ŁyUĆJW poznać miłą, dobr; bardzo przystojną waowę 
niezależną, której zapewniłbym istotne szczęście, przy 
serdecznem uczuciu. Zgłoszenia niez.vlocznie do Reklamy 
Prasowej, Chorążczyzna pod „Właściciel dóbr“.

ROŻNE DONIESIENIA.

męską damską pościelową wykonuje rychło 
starannie tani > Szwalnia Teatyńska 1 A. 4063

Chorążczyzna 2?, poszukuje dzierżawy mieczar- 
ni wraz z mieszKaniem. 4127

egzaminowana z  długoletnią praktyką 
lulucl-it u Jul r  t ortcoedyczną wykonuje wszelkie zabiegi 
wchodzące w ten zakres: masarze ogólne i twarzy, ora*, 
r.ianicur. Łaskawe zgłoszenia: Anna Kobylówna, Leona 
Sapiehy 83 parter prawy. ająj

RpurnPH cz‘ de la Mode 50°/o aniej wykonuje kostjumy 
LIC. illw i płaszcze, sukn;e — szybko gustownie. — Zofia F 
dorska, ul. Wojciecha 8a !1. p. (boczna Teatyńskiej). 4152

o . jH io lt y n  jadalnie. Salony, urządzenia biurowe kuchenne 
C lJfpiaHFL jóżka żelazne krzesła gięte, meble tapicero­
wane, karniszei metalowe, poleca do cenach najniższych: 
Magazyn mebl Steń i Spó! .a, Lwów, Kazimierzowska 28 
obok gmachu Policji państwowej. 39ió

G u z i k i  n i e i a n e  i p ł ó c i e n n e
:-: :-■• ręcznej roboty sprzedaje :-: :-: :-:

W y t w ó r n i a  g u z i k ó w
:-: :-: w  j r l e ^  '-da. — JbytHa-ło-p: o - s ĉł*.

FpdpuiKomnlH ld*Bi titfi V

powodzenia w  życiu. Kto chce osiągnąć 
r U jw u iiii a  cej upragniony w jakinajkrótszym 5za:si 
mech przeczyta książkę powyższą. Za poprzedniem nade­
słaniem oO 1 mk. lub za zaliczką 590 ffiiv wysyła „Novitas" 
Po nań, Fr. Ratajczaka 38. 4145

8ecdŃ piibyiijoBSii;
2 0 3 - l i f r o ^ e ,  b a r d z o  S ilhB . p o l e c a  z e  s k ła d u  

„ f f l o i 6* L w ó w ,  u l. B a t o r e g o  4 . 4095

śn&y ntsszirnowe
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do mprzciiania.
Bliższych informac>i idz-tela:

—  •£. & o b r z . p ń s t | ' i  —
Lwów , Gródecka 127 X1!L 4143
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DRŚwiadczen ; 2  boiowe i operacvinB,

Do nabycia w Kantorze „Słowa Poiskiego*

po cenie 520 M k

Zamówienia na powyższe dziełc przesyłać należy do Spor- 
ki Nakładowej .Odrodzenie" Lwów, Znnorowicza *1— 15 
które udziela 25 proc. rabatu i wysyłać bęazie w paczkach 

pocztowych za zaliczką.
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Nakłady Sp. Wyd. Słowa Polskiego
DO NABYCIA W  KANTORZE fZJmorowicza lf-15) I KSIĘGARNIACH

N a r ó d  a  p a ń s t w o
A lbert Einstein i {e^o teo rja  (wydanie drugie) 

Chłopyszki Keteny Humoreska

STANISŁAW G RA BSK I:

Prof Dr. M. T , H UBLR:

J. H A BBERTO N :

Dr. JAN CZEKANOW SKI: V/schotIi^|^zŁp3cf«ienia graniczne Polski 

SIR SAMUEL M. ST U A R T : 0  pogroM ach w P olsce

*

cena 2 0 0  M k .

120 „ 
120 ,
180 „ 
40 „

Redaktor odpawKoaialny: Tsidóusz Fabiańskl. Z  cutfkarm ,^5lowa Polskł-ego4* pod zarŁ. W . A  Skrzyezyństiego.


